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Z całego kraju płyną transporty
maszyn i urządzeń dla Nowej Huty

Sesje budżetowe 
Rad Narodowych

W kraju rozpoczęły się pierw­
sze w tym roku sesje budżetowe 
Wojewódzkich Rad Narodowych. 
Poświęcone one są dokonaniu o- 
ceny realizacji planów gospodar­
czych i terenowych budżetów w 
roku ubiegłym oraz jednemu z 
najważniejszych zadań rad — 
uchwaleniu budżetów i zatwier­
dzeniu terenowych planów go­
spodarczych na rok bieżący.

Uchwalone przez Rady Naro­
dowe budżety wytyczą kierunek 
pracy rad w ich gospodarce, w 
dziedzinie inwestycji tereno­
wych, działalności i rozwoju u- 
rządzeń socjalno-kulturalnych, 
przedsiębiorstw komunalnych, w 
rozwoju oświaty, wychowania, 
zdrowia i kultury fizycznej. Za­
twierdzone na sesjach plany 
gospodarcze — to przyjęcie przez 
Rady Narodowe poważnych za­
dań w szerokim zakresie zagad­
nień gospodarki w terenie — w 
dziedzinie handlu, usług, drob­
nej wytwórczości, przemysłu te­
renowego.

Pomorskie Zakł. Budowy Maszyn 
realizując podjęte zobowiązania 
wysłały wielki gniotownik kołowy

Ze Śląska i Pomorza, Poznania i Wrocławia, z Kielecczyzny i Ziemi 
Lubuskiej, z całego kraju płyną transporty maszyn, konstrukcji stalo­
wych i urządzeń dla Kombinatu Nowa Huta. W ślad za Zakładami im. 
Szadkowskiego w Krakowie również i załogi innych zakładów nadsyłają 
uroczyście pierwsze dostawy urządzeń dla Nowej Huty, przedterminowo 
wykonane w ramach podjętych zobowiązań.

Przyjęcie w ambasadzie 
Ludowej Reoubhki Bułgarii

WARSZAWA (PAP) Z okazji 
rocznicy podpisania układu o przy­
jaźni, współpracy i pomocy wza­
jemnej 
spolitą 
publiką 
garii w 
wydał przyjęcie w salach ambasady.

Na przyjęcie przybyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon­
kowie Rady Państwa, Rządu, przed­
stawiciele świata naukowego i kul­
turalnego.

Obecni byli przedstawiciele dyplo­
matyczni państw obozu pokoju.

Przyjęcie upłynęło w serdecznej 
atmosferze.

V

między Polską Rzeczpo- 
Ludową i Ludową Re-
Bułgarii ambasador Buł- 

Polsce — Kiril Dramaliev

Brygadziści Zakładów im. Stalina w Poznaniu
przechodzą do bezpośredniej produkcji

W zakładach przemysłu metalowe­
go im. J. Stalina w Poznaniu od 
dłuższego czasu trwają intensywne 
Przygotowania do konferencji par- 
tyjno-technicznej, która ma odbyć 
się 14 czerwca br. W toku tych przy­
gotowań przeanalizowano już prace 
wielu wydziałów, wyszukano wiele 
rezerw produkcyjnych.

M. In. zwrócono szczególną uwagę na 
to, że dotychczasowy system płac 
i norm w zakładach był nieuporządko­
wany. Analiza pracy zespołów robo-

Zamordowanie 
jeńca wojennego w Pusanie

NOWY JORK (PAP) Jak donosi 
z Pusanu korespondent agencji Asso- I 
ciated Press, komenda obozów je­
nieckich zakomunikowała, że 24 ma­
ja „w czasie próby ucieczki" zabity 
został jeszcze jeden jeniec wojenny.

Wystana
karykatury polskie?

W gmachu Arsenału w Warsza­
wie otwarta została wystawa kary­
katury polskiej, zorganizowana sta­
raniem Związku Pol. Art. Plastyków, 
Stow. Dziennikarzy Polskich oraz re­
dakcji tygodnika satyrycznego 
„Szpilki". Ponad 500 zgromadzonych 
na wystawie eksponatów zarówno 
oryginałów jak i reprodukcji, da je 
Obraz rozwoju polskiej postępowej 
karykatury od 15 stulecia do chwili 
obecnej.

Eksponaty rozmieszczono w czte­
rech działach: pierwszy z nich, hi­
storyczny, obejmuje okres od 1450 
r. do 1918, w drugim dziale repre­
zentowana jest postępowa karyka­
tura z międzywojennego dwudzie­
stolecia, trzeci dział ukazuje ka­
rykaturę polską lat wojennych, 
walczącą przeciwko hitlerowskie­
mu najeźdźcy, wreszcie ostatni 
dział, najbogaciej reprezentowany, 
da je przegląd współczesnej kary­
katury politycznej.

czych i całych wydziałów wykazała 
też, że zupełnie niesłuszne jest dotych­
czasowe ustawienie brygadzistów w 
produkcji. Dotychczas brygadziści sami 
nie pracowali na maszynach, a zarobki 
ich kształtowały się na podstawie tzw. 
akordu pośredniego, czyli byiy zależne 
od średniego wykonania normy w bry­
gadzie.
W toku dokonywanego przeglądu 

całego systemu płac i norm w za­
kładach wielu brygadzistów oświad­
czyło, że uważają oni, iż powinni 
pracować bezpośrednio na maszy­
nach. Będą oni w ten sposób mogli 
w większym niż dotychczas stopniu 
wykorzystać posiadane doświadcze­
nia i kwalifikacje zawodowe, prze­
kraczać znacznie normę i uzyskiwać 
w wielu wypadkach wyższe niż u- 

I przednio zarobki zwłaszcza, że obec­
nie przysługiwać będzie im specjalny 
dodatek za kierowanie brygadą. U- 
ważają oni, że można całkowicie po­
godzić bezpośrednią pracę przy ma­
szynie z kierowaniem takim zespo­
łem jakim jest brygada.

Po przeanalizowaniu warunków 
pracy wielu brygadzistów oddziału 
W-7 zakładów im. Stalina w Pozna­
niu postanowiło jeszcze przed kon­
ferencją partyjno-techniczną tj. 
przed 14 czerwca br. przystąpić do 
bezpośredniej pracy na maszynach. 
Wezwali oni także brygadzistów in­
nych oddziałów do podjęcia pracy na 
maszynach. Na wezwanie to odpo­
wiedziało już m. in. 15 brygadzistów 
z oddziału W-9, którzy również po­
stanowili rozpocząć pracę na ma­
szynach przed 14 czerwca.

Ostatnio załoga huty „Zabrze" na­
desłała wyprodukowany przedtermi­
nowo transport płyt chłodniczych dla 
wielkich pieców. Na pięknie przy­
branych zielenią trzech wagonach z 
płytami widniał napis: „Hutnicy Za­
brza pozdrawiają towarzyszy z No­
wej Huty — największej budowli w 
Polsce".

Z huty „Zabrze" systematycznie 
nadchodzą również transporty kon­
strukcji stalowych. W ciągu ostat­
niego tygodnia nadeszło z Zabrza do 
Kombinatu ponad 270 ton konstruk­
cji, przeznaczonych głównie dla re­
jonu stalowni.

Dla hali przygotowania wlewnic 
rejonu stalowni nadeszło z Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. Nowotki 
w Zielonej Górze, ponad 55 ton kon­
strukcji stalowych.

Zakłady im. Szadkowskiego w 
Krakowie przysłały w ciągu ostat­
nich siedmiu dni transport kon­
strukcji dla budynku nagrzewnic 
wielkich pieców, a załoga huty „Fer­
rum" transport części pancerza wiel­
kiego pieca.

Dalsze transporty nadeszły rów­
nież z huty im. Nowotki w Ostro­
wcu i Gliwickiej Fabryki Kon­
strukcji Stalowych.

Nadchodzą bez przerwy trans­
porty maszyn i urządzeń produko­
wanych dla Nowej Huty w kraju. 
M. in. w ostatnich dniach nadszedł 
transport z Fabryki Urządzeń Me­
chanicznych w Porębie k/Zawier- 
cia.

Z Bydgoszczy, z Pomorskich Za­
kładów Budowy Maszyn przybył ■ 
wielki gniotownik kołowy dla Wy- . 
twórni Materiałów Ogniotrwałych 
a z Mikołowa i Nowej Soli — czę- ; 
ści urządzeń dla koksowni i czę- ‘ 
ści do dalszych pieców odlewni że- ' 
liwa. 1

W NOWOCZESNEJ ODLEWNI

Rośnie Nowa Huta
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Na zdjęciu: Na polach i łąkach podkrakowskich wsi powstaje pierw­
sze socjalistyczne miasto. (Foto — CAF)

Imponujący rozwój szkolnictwa zawodowego
w Polsce Ludowej

mamy już dziś 14691 niczne, zorganizowane zostały pra- 
szkół zawodowych —lwie przy wszystkich szkołach zawo- 

było ich zaledwie 125.' dowych.
w szkołach zawodo-. -------------

W Polsce 
państwowych 
przed wojną 
Dzięki temu .. ______________
wych kształci się dziś 57,3 proc, ucz- ——- 
niów kończących 7 klasę szkoły pod-1 CJlaYEM 
stawowej. Przed wojną, przy znacz-1 » . '
nie mniejszej liczbie absolwentów1 przygotowania 
7-klasowych szkół powszechnych niż J_ MiPfl,vnarft
obecnie, zaledwie 15,3 proc, z nich 
mogło się uczyć w szkołach zawodo­
wych. Były io jednak szkoły o cha­
rakterze rzemieślniczym.

Nowa struktura szkolnictwa zawo­
dowego wprowadzona w Polsce Lu­
dowej umożliwia młodzieży zdoby­
cie wysokich kwalifikacji niezbęd­
nych do pracy w socjalistycznym 
przemyśle, posługującym się coraz 
doskonalszą techniką. Mamy dziś: 
szkoły przysposobienia zawodowego 
— kształcące robotników o niższych 
kwalifikacjach, zasadnicze szkoły za­
wodowe — przygotowujące robotni­
ków o pełnych kwalifikacjach oraz 
technika zawodowe kształcące kadry 
ze średnim wykształceniem zawodo- 
wj)m. Nasze szkolnictwo zawodowe 
kształci robotników dla przemysłu 
w 240, zaś techników w‘259 specjal­
nościach. Przed wojną liczba spe­
cjalności w szkołach zawodowych 
nie przekraczała 30.

Powołano do życia całe nowe ga­
łęzie szkolnictwa zawodowego, jak 
np. szkoły górnicze, hutnicze, budo­
wy okrętów, budowy samochodów i 
wiele innych.

Dla lepszego przygotowania kadr 
fachowców proces nauczania i wy­
chowania w szkołach zawodowych 
celowo powiązano z pracą produk­
cyjną w warsztatach szkolnych. 
Warsztaty te coraz lepiej wyposa­
żone w maszyny i urządzenia tech-

do Międzynarodowego 
Dnia Dziecka

W całej Polsce czynione są' przy­
gotowania do Międzynarodowego 
Dnia Dziecka, który obchodzony bę­
dzie w dniu 1 czerwca. Już w dniu 
31 maja oraz 1 czerwca odbędą się 
w całym kraju tysiące zabaw i fe­
stynów dziecięcych. Przewidziane są 
liczne popularne odczyty i pogadan­
ki dla dzieci, spotkania z przodowni­
kami pracy i z autorami książek dla 
dzieci oraz specjalne wystawy. ’ 'vre 
zobrazują wszechstronną opiekę i 
troskę Państwa Ludowego o naj­
młodsze pokolenie.

W kinach, w dniach od 31 maja do 
14 czerwca, wyświetlane będą dla 
dzieci specjalne filmy.

Nowa stacja 
metra moskiewskiego

Sieć metra moskiewskiego stale 
się rozszerza. Jedna z linii biegną­
ca w kierunku dzielnicy stalinow­
skiej jest obecnie przedłużana i zo­
stanie doprowadzona do nowej dziel­
nicy, powstałej w ciągu ostatnich 5 
lat w pobliżu malowniczego izmaj- 
łowskiego parku kultury i wypo­
czynku im. Stalina. Tu część trasy 
biegnie na powierzchni ziemi.

Nowe normy pracy
zwiększą wydajność pracy w NRD

Polska - Francja 3:0 
w siatkówce żeńskiej 

(Szczegóły na str. 2)

Huragan w Chile
spowodował olbrzymie straty

Według doniesień prasy, w Chi­
le trwa od czterech dni silny 
huragan połączony z ulewnymi 
deszczami, . który ostatnio rozsze­
rzył się z południowej części kra­
ju na środkową. Wichura zerwa­
ła z kotwicy wiele statków. Port 
Valparaiso jest zamknięty dla że­
glugi. W dniu 28 maja o świcie za­
notowano silne wstrząsy podziemne 
w różnych punktach kraju, zwłasz-' 
cza w mieście Concepcion i jego oko- ’ 
licach.

Wskutek huraganu zginęło 7 , 
osób, a około 10 tysięcy pozostało 
bez dachu nad głową. Straty obli- ■ śnieniowej. 
cza się na setki milionów peso. 1

BERLIN (PAP) Biuro prasowe 
przy gabinecie premiera Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej informu­
je:

Na posiedzeniu rady ministrów 
NRD, które odbyło się pod przewod­
nictwem premiera Otto Grotewohla 
28 maja 1953 r. nakreślono zgodnie 
z życzeniem szerokich rzesz pracują­
cych, wytyczne w sprawie uregulo­
wania norm pracy odpowiednio do 
wymogów podniesienia wydajności 
pracy i obniżenia kosztów własnych 
produkcji.

W myśl tych wytycznych do 30 
czerwca 1953 r. normy w kluczo­
wych gałęziach produkcji mają być 
podniesione przeciętnie o 10 proc.

Uchwała powzięta przez radę mi­
nistrów w sprawie podniesienia 
norm pracy jest poważnym krokiem 
na drodze do maksymalnego zaspo­
kojenia potrzeb materialnych i kul-

turalnych ludzi pracy NRD, do pod­
niesienia wydajności pracy.

Rząd NRD wzywa wszystkich 
lobotników i pracowników umy­
słowych w zakładach przemysło­
wych, w instytucjach gospodar­
czych i organizacjach związko­
wych do wcielenia w życie donio­
słej uchwały rady ministrów NRD 
i tym samym do przyspieszenia 
wykonania i przekroczenia planu 
pięcioletniego.

Występy »Mazowsza«

Krakowskie Zakłady Odlewnicze 
to jedne z największych tego rodza­
ju w Polsce. Są one wyposażone w 
najnowocześniejsze urządzenia.

Na zdjęciu: Fragment odlewni ci-

Państwowy Zespół Pieśni i Tańca 
„Mazowsze", odbywający obecnie 
tournee artystyczne po Chinach Lu­
dowych, przybył dnia 25 bm. do 
Kantonu. Na dworcu gości polskich 
oczekiwali licznie zgromadzeni przed 
stawiciele świata kulturalnego, mło­
dzieży, wojska, organizacji społecz­
nych i politycznych. W imieniu rzą­
du miejscowego powitał członków 
zespołu dyrektor departamentu kul­
tury Czen Min. Za serdeczne przy­
jęcie podziękowała w imieniu „Ma­
zowsza" Irena Szadziewska.

Wieczorem tego samego dnia bur­
mistrz Kantonu Ju Ha-Wei wydał 
przyjęcie na cześć zespołu.

Konferencja naukowa 
botaników, rolników i leśników

W Krakowie z inicjatywy wydziału 
nauk biologicznych Polskiej Akade­
mii Nauk odbyła się konferencja bo­
taników, gleboznawców, łąkarzy 
i leśników, która miała na celu prze­
dyskutowanie naukowych podstaw 
rozwoju ważnych gałęzi gospodarki 
narodowej a mianowicie produkcji 
paszy zielonej i drewna.

Na konferencji najwybitniejsi 
przedstawiciele nauk botanicznych, 
rolniczych i leśnych wygłosili szereg 
referatów. Ponadto odbyła się ob­
szerna dyskusja, która w ostatnim 
dniu obrad przeniesiona została na 
teren lasów nadleśnictwa Rabsztyn 
k/Olkusza, gdzie zorganizowano po­
kaz przekrojów glebowych i zbioro­
wisk roślinności leśnej.

Przygotowania
bo Światowego Kongresu Kobiet

KOPENHAGA (PAP). Komitet 
przygotowawczy Światowego Kon-

(Foto — CAF)

Dnia 26 bm. zespół występował w sali । ®r®su Kobiet, który odbędzie się w 
teatru kantońskiego w obecności 4 ty- dniach 5—9 czerwca br. w stolicy 
®'yy„„wldz“"'■ Wykonawcom zgotowa-' Danii, podaje, że w drodze do Ko- 
prremawfał pmulstawłcie^rząau‘^Ting ^jdują się delegacje k£
Po \iZas w imieniu zespołu — Dą- i blet Brazylii, Meksyku, Australii, 
browskl- Mongolskiej Republiki Ludowej i in
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Realizując wskazania Bolesława Bieruta 
będziemy umacniać i rozwijać spółdzielczość produkcyjną 

oraz podnosić poziom kultury na wsi
Uczestnicy obradującej w Warszawie w dniu 28 maja br. pierwszej 

krajowej narady kierowników przoJujących świetlic wiejskich i powia­
towych domów kultury jednomyślnie uchwalili wysłanie do Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta listu następującej treści:

Żurawie samochodowe 
zmontowane na podwoziach „Star” 
rozpoczną wkrótce pracę

W najbliższym czasie na wielu 
kluczowych budowach rozpocznie 
pracę 60 żurawi samochodowych 
zmontowanych na podwoziach typu 
„Star" A-20. Urządzenia te, których 
zastosowanie poważnie przyczyni się 
do przyspieszenia robót przeładun­
kowych na placach budowy, zmon­
towano w zakładach budowy dźwi­
gów w Lipsku na nadesłanych z Pol­
ski podwoziach.

Nowe żurawie samochodowe mają 
maksymalny udźwig 3 tony. Przy ich 
pomocy można podnosić ciężary na 
wysokość 6,5 m.

W porównaniu 
niami tego typu 
one mniejszym 

■większą łatwością obsługi oraz sze­
regiem udoskonaleń technicznych.

Żurawie samochodowe zostały wyko­
nane w niezwykle krótkim czasie. Fa­
bryka w Lipsku podjęła sle szybko u- 
kończyć montaż, pod warunkiem do­
starczenia wszystkich podwozi w I de­
kadzie kwietnia. Rozumiejąc znaczenie i 
tego zamówienia, na które czekają na- i 
sze wielkie budowle, robotnicy FSC w ’ 
Starachowicach podjęli szereg zobowią- i 
zań. których real!z?cia umożliwiła dó- j 
trzymanie napiętych terminów. Po । 
otrzymaniu podwozi załoga niemiecka 
przeprowadziła w ciągu 5 tygodni mon­
taż żurawi, które obecnie przechodzą 
w Warszawie próby odbiorcze. 
Skonstruowanie żurawi samocho­

dowych na polskich podwoziach jest 
etapem poprzedzającym 1 \
produkcji tego rodzaju maszyn w 
kraju.

z innymi urządze- 
charakteryzują się 
ciężarem, znacznie

Żołnierze amerykańscy
uchjaja się od wyjazdu

Jak donosi zachodnio - niemiecka 
agencja prasowa DPA, sąd amery­
kański w Stuttgarcie skazał na ka­
rę więzienia 25-letniego Niemca z 
Heilbronn za to, że odrąbał palce 
u ręki pewnemu podoficerowi ame­
rykańskiemu na jego usilną prośbę.

Amerykański podoficer — jak do­
nosi agencja DPA — pragnął w ten 
aposób uniknąć wysłania do Korei, 
a po zdemobilizowaniu wrócić do 
USA.

Po wyjściu ze szpitala ma on sta­
nąć przed sądem wojennym.

MISTRZOSTWA EUROPY 
W KOSZYKÓWCE

MOSKWA. W drugim dniu finałowych 
rozgrywek o mistrzostwo Europy w ko­
szykówce męskiej rozegrano 6 spotkań.

W grupie walczącej o miejsca od 1—8, 
mistrz Europy drużyna Związku Ra­
dzieckiego odniosła drugie kolejne zwy­
cięstwo. Po pierwszym meczu wygra­
nym w czwartek z CSR 49:41 zespół 
ZSRR zmierzył się 29 bm. z Francją, 
zwyciężając 80:51.

Duży sukces odniosła drużyna Węgier 
która pokonała Egipt 89:50. W dwóch 
pozostałych meczach w tej grupie Izrael 
wygrał z Włochami 47:42, a Jugosławia 
pokonała CSR 66:64.
Po drugim dniu spotkań bez porażki 

aą drużyny: ZSRR. Węgier i Izraela.
W grupie II walczącej o dalsze miejsca 

Finlandia wygrała z Rumunią 59:51, a 
Belgia ze Szwecją 75:38.

ZWYCIĘSTWO SIATKAREK POLSKICH
NAD REPREZENTACJĄ FRANCJI

W czwartek 29 bm. polska drużyna siat­
kówki żeńskiej, przebywająca we Francji 
z okazji międzynarodowych zawodów 
sportowych organizowanych przez FSGT, 
bawiła w Lille, gdzie rozegrała oficjal­
ny mecz z reprezentacją Francji. Spot­
kanie zakończyło się zdecydowanym zwy­
cięstwem drużyny polskiej 3:9 (15:3, 15:5, 
15:5).

Zarówno zawody, jak i pobyt drużyny 
polskiej w Lilie upłynęły w serdecznej 
atmosferze i stały pod znakiem manife­
stacji przyjaźni narodów francuskiego 
i polskiego.

Zawody wywołały duże zainteresowa­
nie gromadząc w hali sportowej około 
2 tys. widzów, w tym wielu Polaków 
zamieszkujących pó'nocne okręgi Fran­
cji. Na zawodach obecni byli minister 
pełnomocny Polskiej Rzeczypospolitej

Uwaga CzytelnicyI
Termin przyjmowania prenume­
raty zleconej „ILUSTROWANE­
GO KURIERA POLSKIEGO" 
na lipiec upływa z dniem

10 r-<erw<*»» l«r.
Przedpłatę za prenumeratę w 

C'nie 5.00 rc’"«1""'’n’e nrr’i-
mują listonosze i wszystkie pla­
cówki pocztowe.

Prenumerata zlecona jest je­
dyną forma zapewnienia sobie 
dostawy gazety.

krajowej na- 
przodujących 
powiatowych

Uczestnicy pierwszej 
rady kierowników 
świetlic wiejskich i 
domów kultury przesyłają Tobie, 
ukochany nasz Nauczycielu, wyrazy 
głębokiego szacunku i miłości.

Zjechaliśmy się z całego kraju, że­
by w oparciu o Twoje rady i wska­
zania jeszcze lepiej organizować w 
zespołach oświatowych i artystycz­
nych młodzież, kobiety i pracujących 
chłopów, usuwając w codziennej 

i pracy wielowiekowe zacofanie, li­
kwidując przesądy i ciemnotę.

Zdajemy sobie jasno sprawę z te­
go, że to dzięki Partii, Rządowi Lu­
dowemu i Twojej osobistej pracy 

i dobra kulturalne szeroko docierają 
j na wieś. Książka, gazeta i radio co­
raz skuteczniej pomagają wsi w 

i przebudowie społecznej.
I dlatego zapewniamy Cię, kocha­

ny nasz Nauczycielu, że coraz peł­
niej będziemy wykorzystywać możli­
wości, jakie daje nam władza ludo­
wa, pomagając w ten sposób wsi 
polskiej włączyć się w wielki pro­
ces budownictwa socjalistycznego, w 
realizację Planu Sześcioletniego i w 
walkę o pokój.

Twoje wskazania na I krajowym 
zjeździe spółdzielczości produkcyjnej są 
dla nas wytycznymi w codziennej pracy 
nad umacnianiem i rozwojem spółdziel­
ni ’produkcyjnych oraz podnoszeniem 
poziomu kultury na wsi.
Wychodząc z tych założeń, uczyni­

my świetlice wiejskie ośrodkiem głę­
bokiej pracy ideologicznej, oświato­
wej, kulturalnej i agronomicznej, id Vil ... , . . - - . .nodiecie ' skupiając wokoł niej młodzież wiej-* nl-n o Iz- 4-yylr Azzr mic+ryńwską, rolników - praktyków, mistrzów 
wysokich urodzajów, chłopów - mi- 
czurinowców, . wyróżniających się 
spółdzielców i przodujących hodow­
ców.

Nieustępliwie zwalczać będziemy 
kułaków, spekulantów, biurokratów, 
plotkarzy, szerzących wrogą nam 
propagandę.

Realizując wskazania VIII Plenum po­
głębiać będziemy znajomość życia 
i dzieł Wielkiego Stalina, by jego nie­
śmiertelne nauki wcielać w życie, roz­
wijając miłość i braterski sojusz z na­
rodami Związku Radzieckiego.

Przyrzekamy Ci umacniać i rozsze­
rzać Front Narodowy, obejmujący 
wszystkich Polaków — patriotów, któ­
rzy pracują nad pomnożeniem potęgi 
naszej Ojczyzny.

Będziemy mobilizować pracujących 
chłopów do wypełniania patriotycznych 
obowiązków wobec Państwa Ludowego, 
umacniać będziemy sojusz robotniczo- 
chłopski, fundament władzy ludowej. 
Aby sprostać tym zadaniom, przy­

rzekamy Ci, ukochany Nauczycielu,

Ludowej — Ogrodziński oraz konsul 
polski w Lille — Larysz.
Drużynę polską powitał przewodniczą­

cy Międzynarodowej Federacji Siatkówki 
i francuskiego Związku Piłki Siatkowej 
— Elibaud. Przemawiał również prze­
wodniczący miejscowego koła Towarzy­
stwa Przyjaźni Francusko - Polskiej dr 
Wallon.

Po wymianie pamiątkowych proporczy­
ków zawodniczki polskie otrzymały wią­
zanki kwiatów od przedstawicieli wy- 
chodźtwa polskiego we Francji. Część 
oficjalną zakończono odegraniem hym­
nów państwowych.

W czasie meczu drużyna polska miała 
zdecydowaną przewagę, a jej doskona- i 
łe zagrania nagradzane były gorącymi , . . , . __ . . ,
oklaskami. Polki wystąpiły w składzie: j DOSCl jest zaledwie 50 tys. lekarzy. 
Zakrzewska, Kurtz, Pogorzelska, Toma- । Epidemie dżumy i malarii dziesiąt-
szewska, Wojewódzka i Welnyng.

Zawody wywołały duże zainteresowa­
nie prasy miejscowej i centralnej. Wie­
le dzienników zamieściło obszerne spra­
wozdania z meczu podkreślając dosko­
nałą grę zespołu polskiego.
W czwartek po południu siatkarki pol­

skie były gośćmi Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko - Polskiej, a w piątek podej­
mowane były w Domu Ludowym w Lenz 
przez Związek Zawodowy Górników.

III AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI W KOSZYKÓWCE 

MĘZCZYZN I KOBIET
Dnia 29 bm. w Parku Skaryszewskim 

rozpoczęły się półfinałowe spotkania III 
Akademickich Mistrzostw Polski w ko­
szykówce kobiet i mężczyzn. W mistrzo­
stwach bierze udział 20 drużyn męskich 
w czterech grupach (w tym 3 zespoły 
Warszawy) oraz 10 ‘drużyn żeńskich w 
trzech grupach (w tym 3 zespoły Warsza­
wy) i 2 Poznania.

W Warszawie gra pierwsza grupa męż­
czyzn, w skład której wchodzą: Warsza­
wa I, Poznań, Białystok i Częstochowa 
oraz pierwsza grupa kobiet — Warsza­
wa I, Poznań II 1 Kraków.

Grupa II mężczyzn i kobiet gra we 
Wrocławiu, grupa III mężczyzn 1 kobiet 
w Toruniu oraz czwarta grupa męż­
czyzn w Gdańsku.

W rozgrywkach mężczyzn do finałów 
zakwalifikują się po dwie pierwsze dru­
żyny z każdej grupy. W rozgrywkach 
kobiet w finałach grać będą mistrzowie 
poszczególnych grup oraz dodatkowo 
drużyna, która zajmie II miejsce w 
grupie, w której startuje mistrz Polski 
z ub. roku. Spotkania finałowe odbędą 
się w Krakowie.
Wyniki pierwszego dnia spotkań grupy 

I mężczyzn i kobiet w Warszawie były 
następujące: mężczyźni:

Poznań — Białystok 50:20 (21:7), War­
szawa I — Białystok 104:25 (50:14), Czę­
stochowa — Lublin 69:63 (36:34).

Kobiety:
Warszawa I — Poznań II 69:12. 

że nie będziemy szczędzić sił zarów­
no we własnej pracy samokształce­
niowej, jak i w pracy naszej w 
świetlicach.

Organizować będziemy tysiące no­
wych zespołów oświatowych i arty­
stycznych, skąpimy wokół świetli­
cy twórców ludowych oraz inteligen­
cję wiejską, aby rozwijać i pomna­
żać kulturę wsi polskiej.

Będziemy pracować usilnie nad 
tym, aby każda świetlica podniosła 
poziom swej pracy, aby promienio­
wała na sąsiednie gromady ideologi­
czną treścią swej działalności i wy­
sokim poziomem zespołów.

Przyrzekamy Ci, że uczynimy świet­
lice wiejskie i powiatowe domy kul­
tury przodującymi ośrodkami pracy 
kulturalno - oświatowej.

Światowy Kongres Lekarzy w Wiedniu 
przyczynił się do zacieśnienia współpracy lekarzy

WIEDEN (PAP) Światowy Kon­
gres Lekarzy w Wiedniu zakończył 
swe obrady. Wzięło w nim udział 
blisko 200 wybitnych profesorów 
medycyny i lekarzy z 32 krajów. 
Polskę reprezentowali prof. Hirsz­
feld, szef delegacji polskiej, dr Do­
mańska, prof. Kodejszko, prof. Brok- 
man i prof. Kacprzak. W ciągu 
trzech dni trwania Kongresu zanali­
zowano aktualne warunki material­
ne życia ludności i ich wpływ na 
stan zdrowotny, jak również wpływ 
wojny na stan fizyczny i psychiczny 
ludności oraz rolę lekarza w roz­
wiązaniu tych zagadnień.

Prof. J. Gillman, kierownik wy­
działu fizjologicznego Uniwersytetu 
w Johannesburgu (Afryka Płd.) re­
ferował zagadnienia wpływu odży­
wiania na rozwój chorób. Mówca 
stwierdził, że zastraszający zasięg 
rozwoju gruźlicy, cukrzycy, raka 
wątroby i chorób żołądkowych w 
Afryce jest wynikiem złego odży­
wiania.

Dyrektor kliniki położniczej Uni­
wersytetu w Padwie, prof. G. Revol- 
tella, wskazał na wzrost śmiertelno­
ści kobiet podczas porodów i śmier­
telności niemowląt jako skutku fi­
zycznego i psychicznego wyczerpania 
położnic.

Ponury obraz stanu sanitarnego 
kolonii francuskich, Algeru, Francu­
skiej Czarnej Afryki i Madagaskaru, 
jak również złego stanu zdrowotne­
go ludności tych krajów dał w swo­
im referacie delegat z Gwadelupy 
dr R. Girard.

Delegat ZSRR, Koczergin, przytoczył 
liczne fakty i dane cyfrowe, świadczą­
ce o wielkiej trosce państwa radziec­
kiego o zdrowie swoich obywateli. W 
carskiej Rosji było ok. 20 tys. lekarzy, 
obecnie jest ich przeszło 200.090. Liczba 
ta stale wzrasta, przy jednoczesnym 
podnoszeniu się kwalifikacji kadr lekar­
skich, dzięki nieustannemu rozszerzaniu 
sieci instytutów 1 innych placówek nau­
kowych. Niektóre choroby jak np. ma­
laria i gruźlica jako choroby społeczne 
zostały w ZSRR zlikwidowane.

Gorącymi oklaskami nagrodzili dele­
gaci referat Koczerglna, Jak również 
przemówienia prof. Timakowa i prof. 
Masłowa, którzy przedstawili osiągnię- W dniu 1 maja JU-neKTarowy oocineK 
cia medycyny radzieckiej 1 wspaniały' I— stanowiący jedynie mały fra- 

rozwoj opieki lekarskiej w ZSRR. ....
W Indiach na 300 milionów lud-

kują ludność. Fakty te podał delegat 
hinduski Belige.

O spustoszeniach, jakie pozostawi­
ła wojna z agresorami japońskimi 
i o stanie zdrowia ludności dorosłej 
i dzieci w Chinach po wyzwoleniu 
kraju mówił w swym referacie dr 
Su Shing-kwan, przewodniczący 
zrzeszenia lekarzy chińskich.

Delegat Polski, przemawiający w 
dyskusji nad referatami, prof. Ko- 
dejszko, przedstawił wielkie osią­
gnięcia Polski Ludowej uzyskane 
w wyniku troski państwa o jak 
najszybsze zaleczenie ran zada­
nych przez wojnę i jak najdalej 
idącej opieki nad zdrowiem ludno­
ści.
Zamykając Kongres, przewodni­

czący, prof. Pietro Verga (Włochy), 
podkreślił, że Kongres odegrał do­
niosłą rolę w wymianie doświadczeń 
lekarzy z różnych krajów świata, źe 
był on wielkim wydarzeniem mię­
dzynarodowym i przyczynił się do

Sftan r»ooo<flv
W ciągu dnia w dzielnicach wschod­

nich miejscami początkowo jeszcze dość 
pogodnie, później jednak zachmurzenie 
duże i przejściowe deszcze. Na pozosta­
łym obszarze po przejściu deszczów za­
chmurzenie zmienne z opadami przelot­
nymi. Nocą w północnej cześcj kraju 
możliwość lokalnego przymrozku grun­
towego, na tzw. ziemnicach. dniem tem­
peratura maksymalna od ok. 10 st. na 
północy do ok. 17 st. na południowym 
wschodzie.

Sprawę traktatu austriackiego 
należałoby obecnie omówić w trybie dyplomatycznym

stwierdza J. Malik w piśmie do sekretarza generalnego 
konferencji zastępców ministrów spraw zagranicznych

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Londynu:

Jak wiadomo, dnia 25 maja amba­
sador ZSRR w Wielkiej Brytanii J. 
A. Malik wystosował do sekretarza 
generalnego konferencji zastępców 
ministrów spraw zagranicznych w 
sprawie traktatu austriackiego — 
Passanta pismo, stwierdzające, źe 
mimo wysiłków strony radzieckiej 
narady zastępców w sprawie trakta­
tu austriackiego nie dały należytych 
wyników i że w warunkach, jakie 
się wytworzyły celowe byłoby omó­
wienie zagadnienia traktatu au­
striackiego w trvbie dyplomatycz­
nym drogą odpowiedniej wymiany 
poglądów.

W piśmie tym stwierdzono rów­
nież, że konferencja zastępców mini-

zacieśnienia współpracy lekarzy na 
całym świecie.

Delegaci hucznie oklaskiwali prze­
mówienia przedstawicieli Związku 
Radzieckiego i krajów obozu pokoju. 
Wszystkie przemówienia cechowała 
wola i gotowość lekarzy oddania 
swej wiedzy w służbę ludzkości.

Wielka demonstracja 
ludności w Seulu

PEKIN (PAP) Jak podała rozgło­
śnia tokijska,powołując się na do­
niesienia swego korespondenta w 
Seulu, w mieście tym odbyła się kil­
ka dni temu wielka demonstracja 
ludności pod hasłem walki o na­
tychmiastowe położenie kresu dzia­
łaniom wojennym. Uczestnicy de­
monstracji wznosili okrzyki, doma­
gając się przerwania ognia w Korei 
i protestując przeciwko rokowaniom 
prowadzonym przez klikę Li Syn 
Mana z reakcyjnym rządem Joszidy.

Władze lisynmano'wskie rzuciły 
przeciwko demonstrantom oddziały 
żandarmerii i wojska. 

„Zielone płuca66 Górnego Śląska 

Olbrzymi 600-hektarowy park kultury 
powstaje między Stalinogrodem i Chorzowem

W samym sercu śląskiego zagłębia 
węglowego, pomiędzy Stalinogrodem i 
Chorzowem, pozbawionymi przed 
wojną parków i ogrodów, tam, gdzie 
rządy obszamiczo - kapitalistyczne 
prowadziły rabunkową gospodarkę, 
wykorzystując niemal każdy metr 
kwadratowy ziemi dla dalszego bo­
gacenia się — powstaje dziś olbrzymi 
600-hektarowy Park Kultury i Wy­
poczynku, który stanowić będzie 
„zielone płuca" górniczego Śląska.

Oddany do użytku ludności Śląska 
w dniu 1 maja 30-hektarowy odcinek

gment tego imponującego obiektu, 
już dziś jest masowo odwiedzany 
przez górników, robotników śląskich 
hut i fabryk. Przeciętna frekwencją 
w dni świąteczne wynosi tu ok. 80 
tys. ludzi.

W Centralnym Biurze Studiów i 
Projektów Budownictwa Komunal­
nego w Warszawie powstały obecnie 
w wyniku pracy całego zespołu inży­
nierów plany rozwiązania prze­
strzennego tego największego w Eu­
ropie, oprócz ZSRR, parku.

Cały obszar 609 ha zostanie do koń­
ca 1955 r. zadrzewiony, posadzone bę­
dą kwiaty, założone zieleńce itn. Już 
dotychczas na 209 ha zasadzono ok. 800 
tys. leśnych sadzonek 1 ok. 49 tys. kil­
kuletnich drzew.

W najbliższych latach zbudowany tu 
zostanie na wolnym powietrzu teatr, 
którego widownia pomieści ok. 19 tys. 
widzów. Na najwyższym wzgórzu Par­
ku powstanie planetarium i obserwa­
torium astronomiczne. Olbrzymie ką­
pielisko przewidziane na ok. 5 tys. 
osób oraz dworzec młodzieżowej kolej­
ki wraz z przystankami, resniza i (-ki­
lometrowym torem — oto dalsze urzą­
dzenia. które powstaną na terenie 
Parku.
Ponad 2 mil. zł przeznaczone zo­

stały tylko na urządzenia sportowe, 
jak: korty tenisowe, boiska piłkar­
skie, boiska do siatkówki i koszy­
kówki, place do zabaw i gier, krę­
gielnie, strzelnice, tory przeszkód 
itp. Cały Park pokryty zostanie gę­
stą siecią dróg, alei i dojazdów. Ok. 
70 km dróg i ok. 65 tys. m kw. pla­
ców — dale wyobrażenie o rozmia­
rach tej inwestycji.

Teren Parku zostanie skanalizo- i ___ ____________
wany. założy się tu lokalne wodocią- l zją konstytucji francuskiej, mającej 
gi, fontanny itp. Wszędzie przepro- 1 n= coin 
wadzone będą przewody elektryczne cji.

strów w sprawie traktatu austriac­
kiego nie jest ż dnym stałym orga­
nem czterostronnym i zwoływanie 
takich konferencji należy do kompe­
tencji Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych.

Dnia 26 maja Passant, odpowiada­
jąc ambasadorowi Malikowi w imie­
niu przedstawicieli Francji, Anglii 
i USA, usiłuje kwestionować fakt, że 
zwoływanie konferencji zastępców w 
sprawie traktatu austriackiego nale­
ży do kompetencji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, jak również 
usiłuje dowieść, że taka narada bę­
dzie rzekomo mogła doprowadzić do 
zawarcia traktatu austriackiego. Nie 
przytacza on jednak żadnych dowo­
dów, które by potwierdzały tę 
opinię.

Dnia 28 maja ambasador ZSRR w 
Wielkiej Brytanii J. A. Malik wysto­
sował do Passanta następujące 
pismo:

— Potwierdzam niniejszym odbiór 
pańskiego pisma z dnia 26 maja.

Stanowisko strony radzieckiej wo­
bec sprawy, którą pan poruszył, 
przedstawione zostało w moim ni- 
śmie z dnia 25 maja. Pismo to zwra­
ca przede wszystkim uwagę na to, 
że konferencja zastępców ministrów 
w sprawie traktatu austriackiego nie 
jest żadnym stałym organem cztero­
stronnym i że samo zwołanie konfe­
rencji zastępców należy do kompe­
tencji Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych, która nie udzieliła żadnych 
wskazówek w sprawie konferencji 
zastępców, o którą w danym wypad­
ku chodzi. Wobec tego, twierdzenie 
pańskie, jakoby zredagowanie pro­
jektu traktatu austriackiego było za­
daniem wspomnianej w pańskim 
piśmie konferencji zastępców, pozba­
wione jest podstaw.

Jak wiadomo, niejednokrotne oma­
wianie zagadnienia traktatu z Au­
strią na konferencjach zastępców, m. 
in. również w lutym br., nie dało 
należytych wyników i odpowiedzial­
ność za bezowocność tych narad nie 
obciąża bynajmniej strony radziec­
kiej.

Wszystko to dowodzi, że w warun­
kach, jakie się wytworzyły, bardziej 
celowe jest rozpatrzenie tej sprawy 
w trybie dyplomatycznym drogą od­
powiedniej wymiany poglądów.

i urządzenia radiofonizacyjne.
Wzdłuż głównych alei orax w odpo­

wiednio przystrzyżonych szpalerach 
krzewów i drzew rozmieszczone zosta­
ną liczne rzeźby, nawiązujące w swej 
tematyce do codziennej, twórczej pra­
cy naszego narodu. Rzeźby te będą 
dziełem wybitnych artystów rzeź­
biarzy.
Liczne piękne amfiteatry, wykona­

ne w granicie i piaskowcu, wraz z 
ogromnymi placami, na których bę­
dzie mogło tańczyć na raz po kilka 
tysięcy osób, położone wśród zieleni, 
kwiatów i krzewów — stanowić bę­
dą również piękne fragmenty tego 
wspaniałego obiektu wypoczynko­
wego. \

Już w dniu 22 lipca br. 
zostaną do użytku ludności 
tereny Parku.

Park-gigant. powstający na 
to widomy wyraz ogromnej troski lu­
dowego rządu o nieustanna noorawe 
warunków bytowych i kulturalnych 
najszerszych rzesz mieszkańców nasze­
go górniczego zagłębia.

oddane 
dalsze

Śląsku.

Kryzys rządowy we Francji
trwF nadal

PARYŻ (PAP). Jak już podawali­
śmy, prezydent Auriol powierzył mi-, 
sję utworzenia nowego rządu jedne­
mu z przywódców partii radykałów 
Pierre Mendes - France, który pod­
jął się próby sformowania rządu.

Pierre Mendes - France zakomuni­
kował, że najprawdopodobniej dnia 
30 bm. przedstawi Zgromadzeniu Na­
rodowemu swój program. Następnie 
Zgromadzenie Narodowe poweźmie 
decyzję w sprawie udzielenia mu in­
westytury (upoważnienie do utworze­
nia rządu).
Prasa przypomina, że Mendes-Fran- 

ce należy do tej grupy radykałów, 
która w Zgromadzeniu Narodowym 
głosowała za udzieleniem poprzed­
niemu kandydatowi na premiera — 
Reynaud dyktatorskich pełnomoc­
nictw. Głosował on również za rewi- 

na celu faszyzację ustroju we Fran-
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Twórczy pomysł robotnika i inżyniera
ułatwił wykonanie planu

Bydgoszcz, w maju.
VŁf parowozowni ZNTK powstało 
’’ „wąskie gardło". Kilka lokomo­

tyw7 czeka na drobną, ale jakże mi­
mo to trudną naprawę. Te dwanaście 
potężnych cielsk ma to samo scho­
rzenie: kadłuby smoczków Fried- 
manna, służące do zasilania parowo­
zów w wodę podczas biegu — są po­
pękane. Wprawdzie pęknięcia spa­
wano, ale smoczki — po tym zabie­
gu już mniej wytrzymałe — nie dłu­
go wytrzymały.

Co robić? — zastanawia się aktyw 
techniczny Zakładów, — jak rozwią­
zać ten problem?
p Kier. wydz. parowozowego Benon 
Grabowski i brygadier Stanisław 
Lipski stworzyli brygadę robotniczo- 
inżynierską celem zlikwidowania 
„wąskiego gardła". Długo kombino­
wali, aż zdecydowali się — urucho­
mili produkcję smoczków w ZNTK.

Obecnie bydgoskie ZNTK dzięki 
brygadzie robotniczo - inżynierskiej 
Grabskiego i Lipskiego produkują 
na większą skalę polskie smoczki — 
bardzo wartościowe i pewne.
KOWALSKI JU2 NIE POCI SIĘ
Sekretarz podst. org. part. Włady- 

zław Wiśniewski zamyślił się, patrząc 
jak z czoła Kowalskiego spływają 
grube krople potu. Kowalski już z 
dwie godziny wybijał ciężkim dwu­
ręcznym młotem zderzak wagono­
wy. Zderzak jest zardzewiały i moc­
no tkwi w żelaznej pochwie. Cięż­
ko go więc wybić.

Wiśniewski przeniósł spojrzenie na 
pochwę. Jej brzegi od ciągłego ude­
rzania młotem zostały poważnie 
zniekształcone.

Kowalski ze złością odrzucił młot.

Na ukos
Podnosi się 
stopa życiowa... psów!

Nowojorski „Daily Worker" do­
nosi:

„Na skutek niskiej stopy życiowej, 
niezdrowych warunków mieszkanio­
wych i innych czynników społecz­
nych w pierwszych dziewięciu mie­
siącach 1952 r. procent śmiertelności 
niemowląt w dzielnicach robotni­
czych Nowego Jorku znacznie wzrósł. 
Według oficjalnej statystyki prze-
ciętna śmiertelność niemowląt w ca­
łym Nowym Jorku wynosi 24 na 
1000. Natomiast w przeludnionych 
dzielnicach robotniczych procent ten 
wzrasta do 39,5 na 1000. Kapitali­
styczny „Wall Street Journal" przy­
znał, że realna płaca robotników w 
stosunku do 1949 r. zmalała o 148 
dolarów. Korespondent londyńskiego 
dziennika „Daily Express" donosił 
niedawno: „W Nowym Jorku ponad 
30.000 rodzin mieszka w piwnicach, 
gdzie panują najokropniejsze warun­
ki zdrowotne".

Lecz jednocześnie można dowie­
dzieć się o „jasnych" stronach ży­
cia amerykańskiego. Zajrzyjmy cho­
ciażby do dziennika „New York He­
rald Tribune", który z triumfem do­
nosi o wzroście stopy życiowej... 
psów w USA. Przytaczamy poniżej 
dosłownie tłumaczenie fragmentu 
artykułu tego dziennika z 16 kwiet­
nia 1953 r.

„Dziś psie życie nie jest już takie, 
jakim bywało dawniej. Psy nigdy 
nie miały się tak dobrze. 22 milio­
nów psów — według oświadczenia 
Krajowej Rady Psiego Dobrobytu — 
odżywiają się lepiej, lepiej i zdrowiej 
żyją i lepiej się ubierają (sic!) niż 
kiedykolwiek przedtem. W 1928 r. 
gdy utworzona została Krajowa Ra­
da Psiego Dobrobytu psy żywiły się 
resztkami ze stołów swych panów. 
Dziś Amerykanie nie mniej niż 175 
milionów dolarów wydają rocznie na 
zakup gotowych już psich potraw. 
Od Maine do Kalifornii już 3600 ho­
teli przyjmuje właścicieli psów wraz 
z ich pupilami, podczas gdy przed 
dwoma laty było tylko 1600 hoteli, w 
których serdecznie przyjmowano 
psy. Pomieszczenia dla psów to nie 
dawne prymitywne i niezdrowe bu­
dy, lecz nowoczesne, dobrze wyposa­
żone budynki, obsługiwane przez fa­
chowy personel. Nastąpił też duży 
postęp w zakresie luksusu psiego. W 
samym tylko 1951 r. wydano 5 milio­
nów dolarów na zakup luksusowych 
obroży, smyczy, okryć, poduszek, 
Przyborów do pedicure i zabawek 
dla psów".

Cały artykuł utrzymany jest w to­
nie najzupełniej poważnym. Cieka­
wi tylko jesteśmy, ile wobec 5 mi­
lionów na psie zabawki, obroże i pe­
dicure — wydano w tym czasie na 
zmniejszenie liczb,/ śmiertelnych wy­
padków wśród niemowląt nowojor­
skich? (gz).

Zderzaka nie można wybić. Trzeba 
go przepalić. A więc jeszcze jeden 
zderzak pójdzie na złom.

— Ciężko wam, co, Kowalski — 
pokiwał głową wyrozumiale Wiś­
niewski.

— Cholera z tymi zderzakami! Że 
też nie można tego ulepszyć — żach­
nął się zapytany.

— Spróbujemy — odpowiedział 
Wiśniewski i poszedł do wagonowni, 
dzieląc się z robotnikami swoimi 
spostrzeżeniami.

Rezultat? W wagonowni’ utworzo­
no brygadę robotniczo-inżynierską, 
do której zgłosili się ślusarze Michał 
Paszylk, Szczepan Motkowiak, Pa­
weł Staniak i Dominik Narloch.

Wspólnie z kierownikiem robót — 
J ulianem Krzyżanowskim brygada 
przez długie dni pozostawała po 
pracy w zakładzie, aby obmyśleć łat­
wiejszy sposób wybijania zderzaków7. 
Postanowiono zbudować specjalną 
prasę, która automatycznie wybija­
łaby zderzaki z pochw. Próby były 
żmudne i nie zawsze pomyślne. Kie­
dyś któraś z rzędu próbna prasa roz- 
padła się na „drobny mak". Ale lu­
dzie z brygady nie zrażali się i wre­
szcie skonstruowali oryginalną pra­
sę.

Wynik był nadspodziewany. Obec­
nie dzięki zastosowaniu prasy zde­
rzak da się z łatwością wycisnąć z 
pochwy; brzegi jego nie ulegają w 
zupełności uszkodzeniu. Zastosowany 
sposób zmechanizował czynności, 
jednocześnie przyspieszył demontaż 
zaciętych zderzaków, ochraniając ro- | 
botników przed nadmiernym wysił- | 
kiem i wypadkami. Trud był wielki 
i praca żmudna, tym większe jest 
więc zadowolenie z zwycięskiego po­
konania przeszkód. Dzięki temu u- 
sprawnieniu oszczędności w ZNTK 
wzrosły o 15 tys. zł rocznie.

„DZIESIĄTKA" BĘDZIE MŁODA
Wszędzie na zagrożonych odcin­

kach pracy, w oddziałach i halach 
pracują brygady robotniczo-inżynier- 
skie. Dzięki nim chwilowe trudności 
i przestoje zostają zlikwidowane. 
Twórczy pomysł robotnika i bryga­
dzisty dzięki ścisłej współpracy akty­
wni robotniczego z technikiem i inży­
nierem znajduje swój konkretny wy­
raz w nowym pomyśle, nowym u- 
sprawnieniu. Aktyw techniczno- 
inżynieryjny zawsze spieszy ze swo­
ją pomocą wszędzie tam, gdzie plan 
jest zagrożony. Wyróżnia się tu prze­

Spopielało księgi
0 Feliksie Kurowskim —człowieku, który pomaga mówść wiekom

dziale konserwacji ksiąg Bi- 
** blioteki Miejskiej w Byd­
goszczy mimo nawału pracy panuje 
spokój i cisza. Właśnie ta cisza 
świadczy o tym, że Piotr Karowski 
pracuje. Praca jego wymaga nieby­
wałej cierpliwości, zręczności, no i 
doświadczenia. Chodzi tu przecież o 
przywrócenie kulturze dawnych I 
ksiąg, inkunabułów — częstokroć już 
tylko unikatów. A to wcale nie jest 
takie łatwe, jeśli zważymy w dodat­
ku, że jest to praca bardzo odpowie­
dzialna, bo księgi, które do rąk Ka- 
rowskiego docierają, to już prawie 
makulatura. Karty ksiąg — są prze­
ważnie spopielałe albo zupełnie żół­
te, tak że odczytanie tekstu jest z 
reguły prawie niemożliwe. Czego nie 
zniszczył tzw. ząb czasu, tego doko­
nały korniki, które bardzo gorliwie 
drążą kanały w dębowych okładkach,. 
powodując rozpad całej księgi. Dzie­
ła w takim stanie nie mają już dla 
naukowca żadnej wartości użytko­
wej, dlatego też w ten sposób może 
ulec zniszczeniu wiele dokumentów i i 
świadectw naszej kultury z przeszło­
ści. Zęby jednak przeszłe wieki mo- 

Zanim starodruk poddany zostanie zabiegom konserwacyjnym trzeba go 
najpierw rozebrać na poszczególne kartki. Właśnie widzimy Feliksa Ka­
rowskiego, jak z uwagą rozluźnia kartki, aby je można było łatwiej roz-
czepić, (Foto — IKP Woźniewski)

de wszystkim Erwin Linden — 
przew. Klubu Techniki i Racjonali­
zacji, oraz technicy i inżynierowie 
Mieczysław Bertholz, Władysław 
Sienkiewicz i Mieczysław Krzysz- 
towczyk.

Brygady robotniczo - inżynierskie 
ściśle współpracują z miejscowym 
Klubem Racjonalizacji i Techniki. 
Praca Klubu poważnie wpływa też 
na rezultaty wysiłków brygad. 
W chwili obecnej nowe kierow­
nictwo nie zasklepia się w czte­
rech ścianach Klubu, ale wychodzi 
do hal zakładowych, mobilizuje za 
pomocą żywego słowa, gazetek ścien­
nych i błyskawic załogę do zrealizo­
wania i przekraczania planów pro­
dukcyjnych. Szczególnie należy pod­
kreślić zasługi na tym polu kierow­
nika Sekcji Usprawnień Czesława 
Kowalkowskiego, który ciągle znaj­
duje się na terenach pracy poszcze­
gólnych działów, pomagając w u- 
tworzeniu brygad robotniczo-inży- 
nierskich wszędzie tam, gdzie pow- 
stają zatory. Jego ścisła współpraca 
z aktywem robotników, podst. org. 
part., radą zakładową i dyrekcją 
spowodowała, że w okresie ostatnie­
go miesiąca w ZNTK powstały trzy 
nowe brygady (ogółem jest ich 22). 
Do końca półrocza sekcj.. uspraw­
nień wraz z Klubem Techniki i Ra­
cjonalizacji chce zorganizować je­
szcze 10 dodatkowych brygad. Będą 
to przede wszystkim brygady mło­
dzieżowe. Chodzi bowiem o to, aby 
obecnie w jeszcze większym niż do­
tychczas stopniu wykorzystać inicja­
tywę tkwiącą w młodzieży.

Henryk Lawina

I ręce wyciągnięte po 
książkę, ręce szukające i 
ważące książkę nieraz sta­
wały mi przed oczyma, mo­
bilizując odpowiedzialność 
za to, co piszę.

IGOR NEVERLY

। gły do nas, współczesnych, przemó­
wić, nieodzowne są zabiegi konser­
wacyjne.

Karowski pracuje w tej dziedzinie 
Już przeszło 30 lat. Właściwie do 
pracowni konserwatora dotarł przez 
introligatornię, gdzie przez pewien 
czas pracował. Praca ta nie dawała 
mu jednak takiego zdowoienia, co 
konserwowanie starych dzieł. Toteż 
niebawem porzucił intrbligatornię 
dla nowej pracy, zna ją więc dosko­
nale, a długoletnie doświadczenie 
pozwala mu stosować pewne ulep­
szenia. Spod jego rąk wyszło już 
przeszło 150 odnowionych starodru­
ków, ale wiele z nich zaginęło pod­
czas okupacji.

Spod rąk Karowskiego wyszło 
wiele nie tylko starych, ale i bardzo 
cennych ksiąg: m. in. świetny inku­
nabuł pt. „Girolamo Savonarola", 
drukowany we Florencji w 1490 r., 
który dzisiaj — jako jedyny na świę­
cie — znajduje się w zbiorach Bi­
blioteki Miejskiej w Bydgoszczy. In­
nym cennym dziełem, przywróconym 
naukowcom jest rękopis jednego z 
najcelniejszych utworów Adama

Dni Oświaty, Ksiqżki i Prasy

Z okazji „Dni", uczennice Państwowego Liceum Pedagogicznego w 
Lesznie zorganizowały na terenie szkoły stoiska z książkami. Jedną z 
atrakcji stoisk była loteria książkowa ciesząca się dużym powodzeniem, 
szczególnie u maturzystów, którzy po skończeniu egzaminów z zainte­
resowaniem przeglądali wystawione książki oraz brali udział w loterii.

Na zdjęciu: Maturzyści oglądają wygrane książki.
(Foto — CAF)

Pzgalacz oświatowy - FILM
— Nasz specjalny wkład w „Dni 

Oświaty, Książki i Prasy" — mówi 
zastępca szefa ekspozytury Centrali 
Wynajmu Filmów w Bydgoszczy 
Stefan Szczepaniak — to przygoto­
wanie godzinnych programów skła­
danych (Polska Kronika Filmowa, 
film dokumentalny, film oświatowy). 
Na naszym terenie do wyświetlania 
tych programów przeznaczone są 
trzy kina, i to „Orzeł" w Toruniu 
oraz „Bałtyk" i „Rozmaitości" w 
Bydgoszczy. Organizujemy również 
specjalne poranki niedzielne, eiając 
na przedstawieniach zamkniętych 
(dla szkół) specjalne zestawy filmów 
oświatowych. Dla naszego działu fil­
mów oświatowo - instruktażowych 
na tym się oczywiście praca nie 
kończy. Dla niego „Dni Oświaty" 
trwają cały rok. Informacji w tej 
mierze udzieli wam kierownik tego 
działu — kończy nasz rozmówca.

Józef Lewandowski związany jest 
ze swą nracą nadzwyczaj silnie. Już 
od 8 lat tkwi w sprawach działu" 
filmów oświatowych, w jego oczach 
i w dużej mierze za jego sprawą

kulturze
Mickiewicza pt. „Grażyna". Rękopis 
ten zaginął podczas działań wojen­
nych, w 1939 r. w Warszawie i został 
odnaleziony przez prof. Wdowiszew- 
skiego w gruzach jednego z budyn­
ków w czasie powstania warszaw­
skiego. Niedawno Karowski zakoń­
czył konserwację tego cennego za­
bytku. Ostatnio ukazała się w księ­
garniach odbitka fotograficzna ma­
nuskryptu Mickiewicza z cennym ko­
mentarzem znakomitego filologa — 
prof, dr Juliana Krzyżanowskiego.

Praca Karowskiego jest bardzo 
żmudna, każdy zniszczony starodruk 
trzeba bowiem przed rozpoczęciem 
zabiegów konserwaiorskich rozłożyć 
na poszczególne kartki. Wymaga to 
wielkiej wprawy i zręczności, gdyż 
spopielały papier łatwo może się 
rozpaść. Potem, poszczególne kartki 
oczyszcza się i nakleja cienkim, 
przejrzystym papierem. Najskutecz­
niej można je oczyścić w kąpieli w 
ałunie z klajstrem, ale temu zabiego­
wi poddawane mogą być jedynie 
mocno tylko zbrudzone, a nie zni­
szczone kartki. Natomiast żółte kart­
ki kąpie się w roztworze kwasu sol­
nego z wodą, dzięki czemu przywró­
cony zostaje ich dawny kolor. Na­
stępnie suszy się je, prasuje i zszy­
wa. Potem księga otrzymuje skórza­
ne, drewniane albo papirusowe o- 
kładki—takie, jakie miała przedtem — 
oraz okucia. W ten sposób przywra­
ca się jej dawny wygląd, a nauka 
dzięki temu otrzymuje pełnowarto­
ściowy dokument, który jej mówi o 
przeszłości.

— Kiedy przystępuję do konserwa­
cji jakiegoś starodruku, zawsze ogar­
nia mnie to samo dziwne podniecenie 
i obawa, co wówczas, kiedy pierwszy 
raz naprawiałem księgę. Boję się, że 
mogę nie podołać zadaniu, że księga 
zostanie bezpowrotnie stracona dla 
kultury. Zawsze też jestem tak samo 
zadowolony i pełen wewnętrznej ra­
dości, gdy odnowioną księgę zano­
szę i oddaję do księgozbiorów, jak 
wtenczas, kiedy przed paru dziesiąt­
kami laty zrobiłem to po raz pierw­
szy.

Cóż można jeszcze dodać do tych 
słów konserwatora9 Wzruszające i 
piękne. Leszek Hewan

rosła sieć odbiorców filmu oświa­
towego, w jego oczach film oświa­
towy rozszerzał swój zasięg i pogłę­
biał swą rolę. Dziś już trudno sobie 
wyobrazić pracę oświatową pewne­
go typu — bez filmu. Sam z siebie 
jest przecież film niestrudzonym 
„działaczem oświatowym". Choć jed­
nak jest żywy, wymowny i mądry 
— musi mieć do swej pomocy czło­
wieka. W oddziaływaniu więc oświa­
towym poprzez film mamy do czy­
nienia z wielu ludźmi: nauczycie­
lami, instruktorami oświatowymi, 
kinooperatorami, prelegentami, or­
ganizatorami seansów... Wszystkich 
tych ludzi nitki filmowej taśmy pro­
wadzą do kłębka — działu filmów 
oświatowo-instruktażowych w Cen­
trali Wynajmu Filmów, a tam —■ 
poza setkami tytułów filmowych, 
poza dziesiątkami i setkami tysięcy 
metrów filmowej taśmy, poza pracą 
dystrybutorską i organizacyjną — 
kryje się również człowiek. Jest nim 
właśnie Lewandowski, mówiący o 
tych wszystkich sprawach z wielkim 
zapałem, z jakim się traktuje temat 
ulubiony.

Wynajemcą CWF jest m. in. O- 
kręgowy Zarząd Kin, posiadający w 
terenie 25 kin oświatowych w szko­
łach i 10 kin instruktażowych w za­
kładach pracy. W miesiącu kwietniu 
poprzez te kina tylko przewinęło się 
ok. 95 tys. widzów. Prócz OZK ma 
jednak CWF bezpośrednich wyna- 
jemców w instytucjach oświatowych 
i większych zakładach pracy. Naj­
poważniejszymi odbiorcami filmu 

i oświatowego są: NOT w Bydgoszczy 
(biorący od 2—3 zestawów filmów 
w tygodniu), DOSZ w Toruniu, TWP, 
TPPR, Prezydium WRN (dysponu­
jące 6 kinami Wydz. Upowsz. Wie­
dzy Rolniczej), Cukrownia w Cheł­
mży i Cukrownia w Brześciu Kuj., 
PZWANN w Toruniu, Technikum 
Przem. Drzewnego w Bydgoszczy, 
Celuloza we Włocławku, Tow. Ro- 
botniczo-Myśliwskie we Włocławku, 
Miejskie Przeds. Remontowo-Budo­
wlane we Włocławku, Szkoły Podst. 
nr 29, 26 i 19 w Bydgoszczy, Liceum 
Ogólnokszt. w Lipnie itp. Jest tych 
kin szkolnych i zakładowych 80 na 
terenie naszego województwa, licz­
ba ich jednak rośnie z roku na rok.

Zasoby taśm i wachlarz tematycz- 
ny filmów będących w dyspozycji 
działu oświaty CWF są tak bogate, 
że można rzec bez przesady: nie ma 
wprost zagadnienia, którego nie 
można by zilustrować czy podbudo­
wać filmem. Organizacje więc spo­
łeczne, szkoły, zakłady pracy — ko­
rzystają (a winny korzystać w coraz 
to szerszym stopniu) chętnie z po­
mocy filmów w dziele upowszech­
niania oświaty, w dziele dokształca­
nia zawodowego itp.

Poprzez film oświatowy czy in­
struktażowy prowadzi się często 
niezwykle ważne społecznie akcje. I 
tak np. przed pierwszą akcją prze- 
ciwstonkową filmy o zwalczaniu 
groźnego szkodnika naszych pól wi­
działo przeszło 100 tysięcy widzów w 
miastach i na wsiach. Film poszedł 
w teren, aby wizualnie podbudo­
wać akcję porządkową, „Dni Oświa­
ty", film spełni ważną rolę w t. zw. 
tygodniu przeciwpożarowym, we 
wszelkich akcjach rolniczych, w 
akcji zwalczania jaglicy itd. itp.

Idzie więc film do ludności miast 
i wsi jako poważny sojusznik czło­
wieka, idzie jako działacz oświato­
wy. Odpowie na dziesiątki pytań, 
obrazowo wyjaśni wątpliwości, 
wskaźe metodę wydajniejszej pracy, 
wiele nauczy o świecie i życiu, (t)
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Trzeba lepiej planować usługi
Odbyta niedawno narada Związku 

Spółdzielni Przemysłowych i Rze­
mieślniczych w sprawie usług wyka­
zała, że planowanie usług nie stoi 
jeszcze na wysokości zadania. Usłu­
gi są w tym pionie — mimo licznych 
oświadczeń — wciąż jeszcze na dal­
szym planie. Na pierwszym planie 
stoją wielkie wytwórcze spółdziel­
nie pracy, zatrudniające nierzadko 
po kilkuset członków, które mogą 
pochwalić się wykonywaniem pla­
nów produkcyjnych, wzbogacaniem 
asortymentu produkcji i podobnymi 
znacznymi osiągnięciami. Spół­
dzielnie takie, mając charakter sztan 
darowy, są ośrodkiem zainteresowa­
nia zarówno centrali ZSPi RZ jak i 
organizacji terenowych.

ROZSZERZYĆ USŁUGI
Narada ta wykazała jednakże, że 

działalność usługowa musi stać się 
jednym z głównych zadań spółdziel­
czości pracy. Na konieczność położe­
nia większego nacisku na usługi 
wskazał również minister Zebrow­
ski na odbywającym się w tym sa­
mym czasie zjeździe spółdzielczości 
inwalidzkiej. Ministerstwo Przemy­
słu Drobnego i Rzemiosła zdaje so­
bie dobrze sprawę, że zadania spół­
dzielczości pracy w zakresie usług są 
bardzo poważne i nie wolno spychać 
ich w cień przez wysuwanie na czo­
ło zadań produkcyjnych.

O tym, że usługi są potrzebne, pi­
saliśmy już wiele razy. Pisaliśmy 
także, iż rzemiosło indywidualne u- 
zupełnia w tym zakresie działalność 
zakładów uspołecznionych — państ­
wowych i spółdzielczych. Podkreśla­
liśmy też, że sieć punktów usługo­
wych jest jeszcze daleka od dosko­
nałości. Potrzeba nam więcej dobrze 
pracujących punktów usługowych. 
Potrzeba nam większej inicjatywy 
spółdzielczości pracy w kierunku 
Uruchamiania tych punktów.

Dowodem znaczenia, jakie naj­
wyższe władze państwowe przywią­
zują do spraw usług, jest powołanie 
specjalnej komisji do spraw usług 
przy PKPG. przed którą staje zada­
nie uporządkowania tego odcinka 
pracy drobnej wytwórczości. Komi-

Normy zużycia surowców 
gwarancją dobrej gospodarki materiałowej

^Jiedawno ukazało się zarządze- 
nie Przewodniczącego Państ­

wowej Komisji Planowania Gospo­
darczego dotyczące opracowania 
przez jednostki gospodarki uspołecz­
nionej norm zużycia surowców, usta­
lające obowiązek stosowania tych 
norm we wszystkich dziedzinach na­
szego przemysłu, włączając w to 
również i drobną wytwórczość.

Zarządzenie to kładzie kres dowol­
ności, jaka miała miejsce na wielu 
odcinkach naszej gospodarki. Liczne 
fakty nadmiernego rozchodowania 
zasobów surowcowych w różnych 
gałęziach gospodarki świadczyły o 
tym, że kierownicy wielu zakładów 
pracy w niedostatecznym stopniu 
kontrolowali wysokość potrzeb su- 
rowcęwych niezbędnych dla wypro­
dukowania poszczególnych towarów. 
Ustalenie norm zużycia surowców na 
poszczególne artykuły przemysłowe 
Oraz dążność do obniżenia tvch norm 
przez racjonalniejszą i bardzie, osz­
czędną gospodarkę — oto drogi, ja­
kimi kroczyć winni odpowiedzialni 
kierownicy zakładów.

Problem normowania surowców 
jest niesłychanie ważny. Przy wła­
ściwej gospodarce na tym odcinku 
można będzie uzyskać znaczne osz­
czędności sięgające wielu milionów’ 
tóotych.

Czym są właściwie normy zużycia 
surowców? Normami zużycia określa 
aię ilość surowca zużywanego na cele 
produkcyjne i eksploatacyjne. Dla 
właściwego opracowania norm zuży­
cia surowców ustala się zużycie teo­
retyczne (czyste) i zużycie pełne (cał­
kowite). Różnicę między zużyciem 
teoretycznym i zużyciem pełnym sta­
nowią straty (ubytki) materiału i te 
odpady, które nie wracają już do 
danego cyklu produkcji. Przykłado­
wo: odpady i wybraki przy produkcji 
odlewów wracają do produkcji, dla­
tego nie należy ich wliczać do norm 
zużycia, natomiast odpady metali w 
przemyśle budowy maszyn, o ile nic 
są wykorzystvwane w zakładzie do 
produkcji drobniejszych części, na­
leży wliczać do nortny zużycia. Nor­
mę zużycia surowców należy więc o- 
bliczać wychodząc z zużycia teore­
tycznego i dodając do niego tech­
nicznie uzasadnione straty i odpady 
materiału. Zużycie zatem teoretyczne 
Odpowiada ilości materiału zawartego 
W gotowym wvrobie. a zużycie pełne 
|itłpowir.d.a ilości materiału potrzeb­

. sja otrzymała dość krótki termin na 
I wykonanie tego zadania, co zapew­
nia sprężystość pracy i wykorzysta­
nie wyników obrad.

Jednym z głównych zadań na tym 
odcinku jest przeanalizowanie planu 
sieci usług. Zadanie to w sposób ge­
neralny wykona wspomniana komi­
sja, ale może ona jedynie ustalić o- 
gólne zasady lokalizacji usług. Kon­
kretyzacja tych zasad należy z natu­
ry rzeczy do władz terenowych, do 
powiatowych i wojewódzkich komi­
sji planowania gospodarczego, do re­
feratów i wydziałów przemysłu 
szczebla powiatowego i wojewódz­
kiego, do organizacji spółdzielczych 
wreszcie. Planowanie usług musi 
być zgodnie z obowiązującymi in­
strukcjami, wykonywane przy współ 
pracy organizacji masowych, takich 
jak Związki Zawodowe, Liga Kobiet, 
ZMP. cechy, Izby Rzemieślnicze itp.

Planowanie sieci usług musi uw­
zględniać potrzeby ludności i życia 
gospodarczego. Potrzeby te są obec­
nie inne, niż były przed wojną, gdy 
budowano miasta na podstawie cał- 
kowiecie odmiennych założeń urba­
nistycznych. Potrzeby te kształto­
wane są przez nowy, socjalistyczny 
styl życia, przez wzrost potrzeb kul­
turalnych i socjalnych najszerszych 
mas ludności, przez zmienione wa­
runki komunikacyjne wewnątrz 
miast i w sąsiedztwie miast

Oznacza to, że sieć usług musi u- 
względniać w wysokim stopniu ele­
menty, nie brane dawniej wcale pod 
uwagę lub uwzględniane w małym 
tylko stopniu. Oznacza to, że sieć 
usług będzie musiała w coraz więk­
szym stopniu bazować na pomiesz­
czeniach nowych lub odpowiednio 
adaptowanych.

NOWE NORMATYWY
Zapowiedziane na wspomnianej 

naradzie przez dyr. gen. P. Zelickie- 
go i dyr. A. Fonara wydanie norma­
tywów projektowania uspołecznio­
nych punktów usługowych wzmacnia 
jeszcze tę argumentację. Dotychczas 
wiele punktów usługowych mieści 
się w pomieszczeniach posklepowych 

nego do wytworzenia gotowego wy­
robu.

W niektórych branżach, jak np w 
metalowej, sytuacja na odcinku o- 
pracowania norm zużycia surowców 
jest stosunkowo dobra. Natomiast w 
branży włókienniczej czy skórzanej 
sytuację tę należy zaliczyć do złych. 
A przecież sprawa nie jest błaha. 
Zaoszczędzenie 1 cm na długości ma­
teriału w konfekcji męskiej stanowi 
w skali krajowej oszczędność około 
5 milionów zł rocznie. Ileż to spół­
dzielni różnie kalkuluje i przekra­
cza słuszną normę zużycia na garni­
tur męski? Różnica 5 —10 cm na 
materiale — to dla niektórych kal­
kulatorów fraszka. To samo dzieje 
się z podszewką, sztywnikiem czy 
włosianką. Podobnie wygląda ta 
sprawa na odcinku branży skórzanej, 
bieliżniarskiej itp. W ten sposób na­
sza gospodarka narodowa traciła ol­
brzymie ilości surowców.

Ustalenie norm zużycia surowców 
w drobnej wytwórczości, która obej­
muje bardzo szeroki wachlarz asor­
tymentowy w każdej branży ma b. 
duże znaczenie dla naszej gospodarki 
narodowej. Uwzględniając deficyto­
wość niektórych surowców, możemy 
przez ścisłe stosowanie norm ich zu­
życia znacznie powiększyć możliwo­
ści wykorzystania tych surowców, 
tworząc tym samym dodatkową pulę 
zaopatrzeniową. Poprzez stosowanie 
norm zużycia surowców, stwarzamy 
warunki umożliwiające zwiększenie 
rentowności, a więc i powiększenie 
akumulacji socjalistycznej.

Gospodarka planowa jest nie do 
pomyślenia bez ścisłych norm zuży­
cia surowcowego. W walce o ren­
towność, o oszczędność, o gospodar­
ność normy zużycia surowców sta­
nowią jeden z ważniejszych elemen­
tów tworzącego się bogactwa naro­
dowego. Wszelkie ustalanie zużycia 
surowcowego ,.na oko“ jest rozrzut­
nością graniczącą z przestępstwem.

Uporządkowanie tego odcinka na­
szej gospodarki należy uznać za po­
ważny krok naprzód w budowie so­
cjalizmu w naszym kraju.

Produkować lepiej, taniej i szyb­
ciej — to produkować na bazie słusz­
nie opracowanych norm zużycia su­
rowców, stać się oszczędnym i ro­
zumnym współgospodarzem zakładu 
produkcyjnego, być zwolennikiem i 
realizatorem postępowej i przodują­
cej myśli w gospodarce narodowej.

(St St.) 

i powarsztatowych, ciasnych, ciem­
nych, nie nadających się na uspołe­
cznione punkty usługowe. Spółdziel­
nie pracy przejmowały te pomiesz­
czenia z dobrodziejstwem inwenta­
rza, nie wykazując przeważnie nale­
żytej dbałości o dostosowanie ich do 
wymogów pracy w zakładzie uspo­
łecznionym, co najwyżej zmieniając 
nieco wygląd zewnętrzny. Regułą 
było nadmierne zacieśnianie pracow­
ników, regułą — brak dbałości o za­
pewnienie minimalnej powierzchni i 
kubatury potrzebnej do wykonywa­
nia pracy.

Nowe normatywy — wejście Ich 
w życie jest już kwestią najbliższej 
przyszłości — stawiają wymóg do­
stosowania pomieszczeń już istnieją­
cych do tego, co należy nazwać mi­
nimalnym wymogiem gospodarki so­
cjalistycznej. Klient punktu usługo­
wego musi być świadomy, że jest w 
punkcie uspołecznionym; pracownik 
— że pracuje w lepszych warun­
kach od tych, które miał w zakładzie 
prywatnym. Normatywy te stawia­
ją zarazem postulat należytego roz­
mieszczenia i nasilenia usług.

PROBLEM WIELKOŚCI 
PUNKTU USŁUGOWEGO

Zwracamy uwagę na jeden jeszcze 
problem, którego spółdzielczość pra­
cy nie docenia: problem wielkości 
punktu usługowego. Wielkość ta nie 
może być nadmierna. Sieć punktów 
usługowych musi być dostatecznie 
gęsta; ale powinny to być punkty 
średniej wielkości, a na wsi i w 
miasteczkach — drobne, nie mające 
rozmiarów ani charakteru zakła­
dów przemysłowych. Do należytego 
planowania sieci usług należy także 
planowanie odpowiedniej wielkości 
tych punktów — a w tej dziedzinie 
spółdzielczość pracy błądziła niejed­
nokrotnie, stwarzając w wyniku 
punkty niezdolne do pracy czysto 
usługowej, zmuszone do jednoczes­
nego produkowania artykułów wy­
twarzanych masowo. Cierpiała na 
tym produkcja, cierpiały i usługi.

W związku z tym jako jedno z za­
dań stojących przed spółdzielczością 
postawiono oparcie organizacji sie­
ci punktów usługowych na nowych 
normatywach.

Piszemy tyle o sieci usług, bo jest 
to w planowaniu usług zagadnienie 
kluczowe. Dobra sieć usług jest jed­
nym z najważniejszych czynników 
decydujących o rentowności punk­
tów usługowych; dobra organizacja 
punktów w oparciu o normatywy — 
czynnikiem współdecydującym o 
rentowności i jakości pracy punktu.

Obok tego problemu występują i 
inne, niemniej istotne. Należą tu 
przede wszystkim sprawy takie, jak 
jednoznaczne określenie punktu u- i 
sługowego, wyodrębnienie usług od 
produkcji w planowaniu, zlikwido­
wanie pojęcia „usług innych" (w 
którym kryje sie wiele czynności 
nie zawsze trafnie zaszeregowanych 
do usług), planowanie zatrudnienia 
w usługach na bazie normatywów, 
zapotrzebowania terenu i wzrostu 
wydajności w usługach, planowanie 
wartości usług itp. Problemy te bę­
dziemy omawiać bliżej. Narazie, w 
ramach tego krótkiego przeglądu, o- 
graniczyliśmy się do poruszenia pro­
blemu, naszym zdaniem, najważniej-
szego.

Terenowe rady narodowe, komisje 
drobnej wytwórczości tych rad — 
mają tu szczególnie piękne pole do 
działania. Skutki tych działań mogą 
być szybkie i pozytywne. Chodzi tu, 
między innymi, o przygotowanie 
spółdzielców do świadczenia usłus. 
co, jak wykazały ostatnie narady, 
jest pilną koniecznością. (Y)

Mistrzowie
woj. bydgoskiego 

w tenisie stołowym 
i szachach

W dniu 24 bm. odbył się turniej' 
szachowy i tenisa stołowego o Mi­
strzostwo ZS „Start" woj. bydgoskie­
go. W zawodach brali udział mistrzo 
wie poszczególnych kół sportowych. 
W szachach I miejsce zajął zawod­
nik z Grudziądza Alfons Wysocki, 
nie przegrywając żadnej partii, przed 
Mazurem i Henrychem z Bydgoszcy.

W tenisie stołowym na wyróżnię-' 
nie zasługuje Bejanek z Koła nr 20 
Toruń, który zajął pierwsze miejsce 
przed Maliszewskim, również z To­
runia.

Zarówno turniej szachowy jak rów­
nież turniej tenisa stołowego stał 
na dość wysokim poziomie.- Wyło­
nieni mistrzowie otrzymali dyplomy. \

Powiedzmy sobie jasno i prosto: 
sprawa pracy kulturalno- 

oświatowej w spółdzielczości pracy, 
spółdzielczości rzemieślniczej i rze­
miośle indywidualnym pozostawia 
jeszcze bardzo dużo do życzenia.. 
Dużo jest świetlic, tu i ówdzie sporo 
roboty papierkowej, znani są także 
referenci k-o, ale objawów prawdzi­
wego życia świetlicowego, tętniące- , 
go pracą, uśmiechniętego radością, 
bujnego i porywającego w swój nurt 
wszystkich — jest jeszcze mało.

Chlubnym przykładem właściwej 
praty kulturalno-oświatowej jest 
znany szeroko w północno-zachod­
niej połaci kraju Związek Branżowy 
Włókienniczo-Odzieżowy z siedzibą 
w Szczecinie.

Świetlica Związku erniskuje w 
sobie życie poza warsztat! we praco­
wników większości spółdzielni pra­
cy i rzemieślniczych. Zawsze jest 
tam rojno i gwarno. Zawsze ćwiczy 
jakiś chór, tańczy zespół baletowy, 
odbywają się próby orkiestry, recy­
tacji lub zesppłu dramatycznego. 
Często odbywa się głośne czytanie, 
odczyt, prasówka, a po tych poży­
tecznych zajęciach lub pomiędzy 
nimi zawsze jest i czas na koleżeń­
ską „potańcówkę" przy dźwiękach 
radia lub własnego zespołu muzycz­
nego.

Zespoły są międzyspółdzielniane, a 
opiekuje się nimi kilku instrukto­
rów o wysokich kwalifikacjach. Ze­
społów jest pięć: śpiewaczy, ta­
neczny dorosłych i taneczny dzieci, 
muzyczny i najmłodszy — drama­
tyczny. Skupiają one około 200 pra­
cowników i pracowniczek spółdziel­
ni włókienniczo-odzieżowych, z któ­
rych 60 proc, to przodownice i przo­
downicy pracy, a 98 proc. - to ludzie 
z działów produkcyjnych. Zresztą... 
oddajmy głos cyfrom, które naj­
lepiej zobrazują skalę pracy zespo­
łów.

Zespoły obsłużyły 4 wojewódzkie 

Opieka nad zdrowiem rzemieślnika

Dom Opieki w Olecku 
zapewnia spokojną starość

Rzemieślnik indywidualny, w 
przeciwieństwie do pracowni­
ków, zatrudnionych w przed­

siębiorstwach i instytucjach, nie ma 
praw do emerytury i lecznictwa pra­
cowniczego, ponieważ prowadzi swój 
warsztat na własną odpowiedzial­
ność. Pragnąc zapewnić stałą opiekę 
i pomoc rzemieślnikom, uczestnikom 
F.S.R., niezdolnym do pracy z po­
wodu podeszłego wieku lub złego 
stanu zdrowia, F.S.R. prowadzi wła­
sne domy opieki. Do domów tych są 
przyjmowani również i żony rze­
mieślników oraz wdowy po zmarłych 
rzemieślnikach — co świadczy o spo­
łecznym podejściu do zagadnienia 
zapewnienia spokojnej starości lu­
dziom nie mogącym dalej pracować.

Obecnie istnieje jeden Dom Opieki 
w Olecku, w którym rzemieślnicy 
znajdują odpowiednie warunki egzy­
stencji. Posiada on centralne ogrze­
wanie, świetlicę zradiofonizowaną, 
bibliotekę itp. urządzenia kulturalne. 
Położenie jego pozwala na krótkie, 
ładne spacery nad piękne jezioro.

Projektuje się otworzenie drugiego 
Domu Opieki, co jednak uzależnione 
jest od ilości zgłoszeń zainteresowa­
nych, gdyż nie można narażać na 
zbędne koszty F.S.R. — funduszu 
społecznego.

O przyjęcie do D. O. w Olecku mogą 
ubiegać się osoby, które ukończyły 60 lat 
życia lub utraciły co najmniej 50 proc, 
zdolności do wykonywania zawodu. Ce­
lem otrzymania przydziału należy złożyć 
podanie za pośrednictwem właściwego 
Cechu do Komisji Socjalnej Izby Rzemie­
ślniczej, wraz z dowodem ukończenia lat 
60, lub utraty co najmniej 50 proc, zdol­
ności do wykonywania zawodu, zaświad­
czenie o stanie rodzinnym i materialnym. 
Dodatkowo dla małżonków — świadectwo 
ślubu, a dla wdów(ców) — akt zgonu
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| małżonka. Ostateczną decyzję umleszcze- 
i nia w D. O. wydaje Komisja Socjalna 

Z. I. R„ do której przesyłam! jest poda­
nie petenta wraz z opinią Komisji So­
cjalnej I. R. Dla rzemieślników, pensjo­
nariuszy D. o. Komisja Socjalna z. I. R. 
może przyznać; zupełnie bezpłatnie odzie* 
osobistą, o ile ich stan materialny jest 
specjalnie ciężki.

W razie braku miejsca w D. O. petent 
może otrzymać zapomogę miesięczną w 
wysokości zł 300 (w miastach o liczbie 
mieszkańców powyżej 100.000 — zl 330) do 
chwili zwolnienia się miejsca w D. O. 
Nieskorzystanie z przyznanego miejsca w 
ciągu miesiąca od zawiadomienia uważa 
się za zrzeczenie się prawa do pobytu 
w D. O.

Rozpoczęta przez Izbę Rzemieślni- 
■* czą w Opolu akcja otwierania 
przychodni lekarskich dla rzemieśl­
ników i ich rodzin spotkała się z b. 
dużym zrozumieniem. Obecnie zosta­
ły już uruchomione przychodnie le- 
karzy-specjalistów przy Izbach Rze­
mieślniczych w Opolu, Białymstoku, 
Bydgoszczy, Łodzi, Poznaniu, Wroc­
ławiu i Warszawie. Ze względu na 
różne warunki lokalowe, finansowe 
itp. w poszczególnych I. R. akcja to 
przybiera różne formy, mianowicie:

a) przychodni lekarskich z wła­
snym wyposażeniem,

b) umów indywidaulnych z leka­
rzami na udzielanie porad rzemieśl­
nikom i ich rodzinom,

c) umów z zespołami lekarskimi
na udzielanie porad,

d) umów ze spółdzielniami pracy 
lekarskiej itp.

Wszystkie te formy pomocy lekar­
skiej spełniają doniosłą rolę dla rze­
miosła indywidualnego.

Związek Izb Rzemieślniczych, do­
ceniając ważność. przychodni lekar­
skich dla zdrowia rzemieślnika i je­
go rodziny, przewiduje udzielanie
pożyczek wzgl. subwencji z budżetu 
Funduszu ’Socjalnego Rzemiosła na 
prowadzenie lub zorganizowanie 
przychodni.

♦
■ ak widzimy z powyższego akcja 

** socjalna rzemiosła została podję­
ta i rozbudowana dzięki trosce wła­
dzy ludowej o zdrowie ludzi pracy, 
gdyż stała się motorem naszej dzia­
łalności — stała się generalną wy­
tyczną wszelkich poczynań F.S.R.

Jeśli porównamy ochronę zdrowia 
pracowników w naszym ustroju i w 
okresie przedwojennym — w okresie 
kiedy w Polsce rządziły klasy posia­
dające — to okaże się, że tylko nasz 
ustrój, który zlikwidował bezrobocie 
i nędzę mas pracujących, dba o zdro­
wie obywatela, jako aktywnego 
współtwórcy dzisiejszej rzeczywisto­
ści.

F.S.R. biorąc przykład z poczynań 
Państwa Ludowego nad ochroną 
zdrowia ludzi pracy stara się wg 
możliwości finansowych i organiza­
cyjnych włączyć się do ogólnej akcji 
ochrony zdrowia.

Zbigniew Jan Stypułkowski

Wręczenie nagród zwycięzcom w 
turnieju szachowym i ping-pongo- 
wym w kole sport. ZS „Start" nr 
114 w Bydgoszczy przy Zw. Brani. 
Spółdzielni Usługowych.

Przewodniczący koła ob. Kaspro 
wicz wręcza nagrodę najmłodszemu 
zawodnikowi, ping-pongiście Hen. 
rykowi Schmetlerowi.

(Fot. ZS „Start")

zjazdy (chłopów i rzemiosła) i dwa 
chłopskie zjazdy powiatowe, '6 aka­
demii, odbyły szereg .występów na 
festiwalach i zabawach ludowych w 
dniach świąt, odwiedziły miasteczko 
dziecięce w Podgrodziu. Odbyły o- 
gółem 84 występy publiczne. Zorga­
nizowano 126 odczytów. W pięciu 
kursach języka rosyjskiego uczestni­
czyło 126 osób. Plan kursów zawo­
dowych przekroczony został o 100 
proc., a zamiast przewidzianych pla­
nem 5 kursów ideologicznych zorga­
nizowano ich 7.

Zespół dramatyczny wystąpi po 
raz pierwszy publicznie 22 lipca 
wystawiając na scenie jednego ze 
szczecińskich teatrów państwowych 
radziecką komedię muzyczną „Są- 
siedzi", w której wystąpią wszystkie 
zespoły, a więc przede wszystkim 
sceniczny, chóralny i muzyczny (ilu­
stracja muzyczna) i zespoły tanecz­
ne (wkładki baletowe). W przedsta­
wieniu weźmie udział około 150 osób, 
które przygotuje do występu aktor 
PTD w Szczecinie — Jurewicz.

W skali krajowej zespół Związku 
Branżowego Włókienniczo-Odzieżo- 
wego.w Szczecinie jest jednym z 
najlepszych, w skali województw 
szczecińskiego i koszalińskiego zde­
cydowanie przoduje. Świadczy o 
tym I miejsce uzyskane na festiwa­
lu przez zespoły (zbiorowo), wyróż­
nienie chóru mieszanego, I miejsce 
zespołu recytatorskiego i III miejsce 
zespołu muzycznego.

Te imponujące cyfry, te tysiące 
słuchaczy i widzów to najprawdziw­
szy obraz pracy kulturalno-oświato­
wej tego Związku i jego zespołów 
międżyspółdzielnianych. Obraz, jaki 
pragnęlibyśmy napotykać w każdym 
wielkim i mniejszym mieście ba! w 
każdej większej spółdzielni pracy, 
czy rzemieślniczej.

Niech więc i inni przyjmą dewizę, 
pod jaką pracuje zespół szczeciński: 
Radość z pracy — praca dla radości.

Marek Raff
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Troska o człowieka pracy
główną wytyczną w budżecie woj. bydgoskiego

Wczorajszy dzień obrad III sesji WRN poświęcony był sprawie terenowego pla- 
gospodarczego oraz budżetu zbiorczego woj. bydgoskiego na rok 1933. Wy-

*i ftiifiiiiiiiiiiiiiif inn itn iiiiiiiiiiiiniitiiiiii  Hiiiiiiiiiiinn

W

Warto o tym pomyśleć
Zazdroszczę to- 

runiakom. Wyj­
dzie taki do Las­
ku Miejskiego, nie 
potrzebuje się 
przemęczać i na­
rażać na przezię­
bienie, — siada na 
ławeczce i flirtu­

je... ze słoneczkiem. A u nas?
Chociaż bydgoski Lasek Gdański 

jest tym dla bydgoszczan, czym dla 
warszawiaków Leśna Podkowa, Bie­
lany, itp. a dla toruniaków Lasek 
Miejski — jakoś w Bydgoszczy do­
tychczas nikt nie pomyślał o wysta­
wieniu ławek, chociażby wzdłuż 
Alei 1 Maja do Wodociągów.

Spacerowiczów jest coraz więcej. 
Siadać na ziemię to jeszcze teraz 
trochę za wcześnie, no i.... nie wszę­
dzie można to uczynić.

Dzika plaża
(»b)

nu     
tyczne planu gospodarczego, realizującego konsekwentnie dalszy rozwój wszystkich 
dziedzin gospodarki narodowej na naszym terenie, rozbudowę urządzeń socjal­
nych, kulturalnych 1 ochrony zdrowia oraz znaczną poprawę warunków mieszka­
niowych i bytowych, przedstawił w obszernym referacie przew. Prez. WRN ob. 
Lipert.

Budżet woj. bydgoskiego na rok 
1953, zamykający się po stronie wy­
datków kwotą 792 mil. zł jest o 80 
proc, wyższy od wykonania budżętu 
w roku ub. Z ogólnej sumy budżetu 
31,7 proc, jest przeznaczone na fi­
nansowanie gospodarki narodowej, 
51,9 proc, wydatków przeznacza się 
na urządzenia i usługi socjalne i kul­
turalne.

Poważnie wzrastają nakłady inwe­
stycyjne wynoszące łącznie 117 mil. 
złotych. Biorąc pod uwagę fakt, że 
budżet terenowy nie obejmuje wiel­
kich inwestycji i zakładów przemy­
słu kluczowego finansowanych cen­
tralnie, należy stwierdzić, że suma 
ta w znacznym stopniu przyczyni się 
do poprawy warunków pracy i życia 
szerokich mas ludności naszego wo­
jewództwa.

PRZESZŁO 3 TYS. NOWYCH IZB
Znaczną poprawę warunków mie­

szkaniowych przyniesie oddanie do 
użytku przez ZOR 3.3’ ’ nowych izb 
oraz objęcie przeszło 27 tys. izb ka­
pitalnymi remontami. Plan tegorocz­
ny przewiduje poważny rozwój usług 
komunalnych: budowę linii tramwa­
jowej „Brda" w Bydgoszczy, zwięk­
szenie taboru komunikacyjnego o 90 
jednostek, założenie 16,9 km nowej 
sieci wodociągowej, rozszerzenie sieci 
kanalizacyjnej itp. Podniesie się stan 
sanitarno-zdrowotny miast i wsi wo­
jewództwa.

BUDOWA 2 SZKOL 
W BVDGOSZCZY 

I 12 SZKÓŁ NA WSI 
Plan gospodarczy na rok 1953 kła­

dzie szczególny nacisk na dalszy roż­

wój urządzeń kulturalno-oświato­
wych. Inwestycje w zakresie oświaty 
obejmują budowę 2 szkół podstawo­
wych w Bydgoszczy — przy ul. Ślą­
skiej i Koronowskiej, budowę i do­
kończenie budowy 12 szkół wiej­
skich w województwie, rozbudowę 
Domu Dziecka w Chełmnie itd. Ra- 
diofonizacja obejmie dalsze 44 gro­
mady i 16 ośrodków PGR. Powstanie 
5 nowych przedszkoli. O 50 tys. 
zwiększy się liczba tomów w biblio­
tekach powszechnych.

INWESTYCJE NA WSI
Poważne sumy są przeznaczone na 

rozwój rolnictwa. W porównaniu z 
rokiem ub. nakłady inwestycyjne na , „„ 
wsi wzrastają dwukrotnie, do 58 mil. I woj. bydgoskiego.

zł. M. in. na prace melioracyjne 
przeznacza się ponad 19 mil. zł. In­
westycje w zakresie rolnictwa obej­
mują ponadto budowę lecznic dla 
zwierząt w Aleksandrowie Kuj., 
Swieciu i Bydgoszczy, poważne kwo­
ty na Stacje Ochrony Roślin i Oce­
ny Nasion oraz na elektryfikację wsi. 
O 47 proc, zwiększy się liczba ośrod­
ków zdrowia na wsi.

Na terenie województwa powstanie 
5 nowych ośrodków maszynowych. 
Liczba traktorów w POM-ach zwięk­
szy się o 321 sztuk.

Ta wydatna pomoc Państwa Ludo­
wego w oparciu o przebudowę struk­
tury wsi umożliwi wykonanie przez 
rolnictwo pomorskie jego poważnych 
zadań produkcyjnych na wszystkich 
odcinkach gospodarki rolnej. Plan 
gospodarczy stawia również poważne 
zadania dla terenowego przemysłu 
państwowego oraz spółdzielczości

Dziś spotykamy się 
na Wiosennym 

Balu Prasy
„Żywa gazeta", muzyka, śpiew 

i taniec NA WIOSENNYM BA­
LU PRASY dziś 30 bm. o godz. 
20 w sali malinowej „Orbisu".

Czy posiadasz już zaproszenie?
W redakcjach „IKP“, „Gazety 

Pomorskiej" i Bydgoskiej Roz­
głośni Polskiego Radia są do na­
bycia (już nieliczne) karty wstę­
pu.

Spotykamy się na Wiosennym 
Balu Prasy.

»Niedziela drzwi otwartych«

Wielkie Targi Letnie
organizuje PZGS w Bydgoszczy
PZGS organizuje w dniach 1, 2 i 
czerwca w Bydgoszczy, „Wielkie3

Targi Letnie" na placach: Rewolucji 
Październikowej, przy Hali Targo­
wej, ul. Grodzkiej i Rybim Rynku.

Celem „Targów** jest m. in. poka­
zanie i sprzedaż konsumentom sze­
rokiego wachlarza produktów wy­
twarzanych przez nasz przemysł. 
Targi organizowane są przez uspo­
łecznione jednostki handlu wiejskie­
go i miejskiego, PZGS, PSS, MHD z 
udziałem „Spółdzielni Pracy". „Do­
mu Książki", „PGR" i spółdzielnie 
produkcyjne.

Stoiska na „Targach Letnich" bę-

Bardzo aktualna 
jest obecnie spra­
wa kąpieli. Ponie­
waż brak nam od­
powiednich base­
nów młodzież czę­
sto kąpie się na 
„dziko". Jasnym 
jest, że taka kąpiel

może się źle skończyć dla młodych 
pływaków. Aby uniknąć wypadków 
a jednocześnie rozwiązać sprawę ką­
pieli należałoby odgrodzić na Brdzie 
odpowiednie miejsce i uruchomić 
pływalnię. (N)

Plon Czynu Młodzieży

Imprezy z okazji
Międzynarodowego 

Dnia Dziecka
W związku z Międzynarodo­

wym Dniem Dziecka w Bydgosz­
czy odbędzie się szereg imprez.

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się capstrzyk z udziałem mło­
dzieży szkolnej. Capstrzyk roz- 
pocznie się o godz. 17 na Placu 
Bohaterów Stalingradu, po czym 
młodzież przemaszeruje Alejami 
1 Maja na ul. Mickiewicza, gdzie 
nastapi rozwiązanie pochodu.

W dniu jutrzejszym 31 bm. w 
godzinach przedpołudniowych, 
w szkołach odbędą się impre­
zy. w myśl wskazówek Zarządu 
Miejskiego ZMP.

O godz. 15 w różnych punk­
tach miasta odbędą się zabawy 
dla dziatwy szkolnej. W czasie 
zabaw młodzież poszczególnych 
szkół wystąpi ze swym progra­
mem artystycznym.

Młodzież III Państw. Szkoły O-1 odmalowały lokal klasy, a w innej 
gólnokształcącej im. M. Kopernika klasie odświeżono ramy okienne.
w Bydgoszczy podjęła dla uczczenia1 Poza tym młodzież postanowiła

—----- -------- --------- ’---------  dbać o krzewy przy ul. Terasy na
Wzgórzu Dąbrowskiego. Codziennie 
delegacja jednej z klas udaje się na 
wzgórze 1 starannie podlewa młode 
krzewy, które do niedawna jeszcze 
były zaniedbane.

Wartość dotychczas zrealizowa­
nych zobowiązań wynosi około 10.000 
złotych. (K)

Święta Pracy cenne długookresowe 
zobowiązania. Wiele z tych zobowią­
zań jest już zrealizowanych, inne są 
w trakcie realizacji.

I tak np. przy pomocy nauczycieli 
młodzież wyremontowała swoją 
szkolną przystań wioślarską nad 
Brdą oraz wybudowała dwie nowe 
szatnie. Komitet opiekuńczy szkoły 
postanowił w najbliższym czasie ze­
lektryfikować szałas przystani.

Wykonując zobowiązania długo­
okresowe, młodzież naprawiła rów­
nież sprzęt sportowy i wybudowała 
skocznię na szkolnym boisku sporto­
wym.

Dzieci jednej z klas samodzielnie

Dziś występ
Reprezentacyjnego Zespołu
Pieśni i Tańca Armii Radzieckiej

„Spólnota Pracy"
naszym najmłodszym

Międzynarodowy Dzień Dziecka zorga 
nizowany będzie jak 1 w latach ubie­
głych. szczególnie starannie i troskliwie. 
Do akcji tei wlacza sie również Snól- 
dzielcza Organizacja Zbytu Drobnej Wy­
twórczości ..Spólnota Pracy", która wy­
konując stale z nadwyżkami olany bo­
gato wyoosażyla swe skleov w asorty 
ment towarów dziecięcych. I tak dla na­
szych najmłodszych nabywać możemy 
dziś do godz. 20 i w niedziele od godz. 
10 do 18 we wszelkim gatunku letnie o- 
buwie. kompleciki. sezonowe ubiory, a 
dla niemowląt kołderki, wyprawki, nie 
kiszki flanelowe itp.

dą zaopatrzone w następujące arty­
kuły: ubrania, płaszcze, bieliznę, 
swetry, pończochy, skarpety, obu­
wie wszelkiego rodzaju, tkaniny, 
jedwabie, kretony, płótna, wyrobv 
metalowe, artykuły elektrotechnicz­
ne, artykuły gospodarstwa domowe­
go, meble, książki, ceramikę, galan­
terię różnego rodzaju, artykuły che­
miczne, zabawki, artykuły budowla­
ne, maszyny i urządzenia rolnicze, 
pszczelarskie, sportowe i inne.

Organizacja „Targów" ma na celu 
również ułatwienie chłopom pra­
cującym zbytu wyprodukowanych 
przez nich płodów rolnych, stano­
wiących nadwyżkę w ich gospo­
darstwach indywidualnych, jak rów­
nież w spółdzielniach produkcyjnych 
i PGR-ach.

Do organizacji „Targów" włączy­
ły się również Bydgoskie Zakłady 
Gastronomiczne, które prowadzić 
będą centralną jadłodajnię z boga­
tym wyborem wszelkich artykułów 
żywnościowych i napojów chłodzą­
cych. Ponadto czynne będą ruchome 
punkty zbiorowego żywienia.

Sprzedaż przy straganach odby­
wać się będzie w godz. od 8 do 16 
bez przerwy obiadowej.

W czasie trwania „Targów" kon­
certować będzie reprezentacyjna or­
kiestra wojskowa oraz wystęoować 
będą zespoły świetlicowe bydgoskich 
zakładów pracy.

Dla uczestników „Targów" Komi­
tet Organizacyjny przygotowuje pój­
ście na przedstawienie cyrkowe w 
dniu 2. VI. o g. 14. Ceny na przed­
stawienie obniżone będą o 50 oroc.

(S)

W ramach Dni Oświaty, Książki i Prasy 
pracownicy Domu Książki, organizują 31 
bm. w godz. od 10 — 13 dodatkową nie­
dzielną obsługę kolporterów społecznych 
książki z bydgoskich zakładów pracy.

Akcja ta pod nazwą „Niedziela drzwi 
otwartych** będzie miała na celu umoż­
liwienie kolporterom, którzy nie mają 
czasu w dni powszednie zaopatrzenie się 
w zestawy książkowe związane tematycz­
nie z Dniami OK i P.

Rozdzielnia Kolporterska spełnia po­
ważne zadanie w akcji upowszechniania 
książek. Dostarczenie kolporterowi odpo­
wiedniej książki dla danego zakładu pia- 
cy daje gwarancję, że właściwa książka 
trafi do tąk właściwego fachowca i sta­
nie się dla niego pomocą w pracy, przy­
czyniając się tym samym do jej qspraw- 
nienia i do zwiększenia produkcji.

Obsługa kolporterów organizowana w 
dni świąteczne, daje możność ponadto 
wybrania sobie przez kolportera innych 
książek, które (znając upodobania swych 
towarzyszy pracy) uzna on za najodpo­
wiedniejsze. (y)

Wycieczka rzemieślników
nad Jezioro Charzykowskie

Jak już o tym informowaliśmy 
rzemiosło chojnickie urządza 7 czer­
wca br. zabawę leśną w malowni­
czej miejscowości „Wolność" nad je­
ziorem charzykowskim, na którą zo­
stało zaproszone również rzemiosło 
bydgoskie.

Odjazd autobusem PKS 7. 6. br. 
o godz. 8 rano sprzed byłego gma­
chu Izby Rzemieślniczej ul Stalina 
10 — powrót o godz. 22.

Koszt przejazdu w obie strony 50 
złotych od osoby.

Udział w wycieczce należy zgła­
szać do 30 bm. w Okr. Zw. Cechów 
ul. Stalina 68.

Pokaz mody“

Szkodnik gospodarczy Mieczysław Dyba
skazany na 7

Sąd Wojewódzki w Bydgoszczy 
rozpatrywał ostatnio sprawę Mieczy­
sława Dyby, z zawodu technika bu­
dowlanego, który zasiadł na ławie 
oskarżonych pod zarzutem dokona­
nia oszustw, narażając Skarb Pań- 
gtwa na poważne szkody.

Szkodnik gospodarczy w bezczelny 
sposób na podstawie sfałszowanych 
przez siebie dokumentów wyłudził 
zaliczki w cukrowniach w Nakle, w 
Pruszczu Gd., Kluczewie i Miejskiej 
Górce na ogólną sumę ponad 30.000 
złotych.

Mieczysław Dvba w cukrowniach 
przedkładał sfałszowane umowy 
plantacyjne oraz fikcvine upoważ­
nienia do pobrania zaliczek dla kon­
traktujących rzepak rolników. Do­
konując swych niecnych czynów Dy­
ba wprowadził w błąd rolników, 
którzy nie podejrzewając podstępu 
złożyli na sfałszowanych listach 
kontraktacyjnych swoje nazwiska.

Jakkolwiek dokumenty te nie na­
suwały pod względem formalnym 
żadnych zastrzeżeń, to jednak zbyt 
częste i w krótkich odstępach czasu 
podeimowane ■ zaliczki na nazwisko 
Mieczysława Dvhy musiały nasunąć

lat więzienia
Przemysłu Cukrowniczego roztoczył 
czujność i w wyniku tego szkodnik 
gospodarczy został ujęty w chwili 
podejmowania gotówki w cukrowni 
w Nakle.

Rozprawa sądowa wykazała, że 
Dyba nie chciał uczciwie pracować 
pomimo, że miał do tego wszelkie 
możliwości i kwalifikacje. Był prze­
cież technikiem budowlanym. Uzy­
skane w drodze przestępstwa pienią­
dze trwonił, prowadząc hulaszczy 
tryb życia.

Prokurator domagał się surowej 
kary dla oskarżonego Dyby. Mając 
na uwadze wielką szkodliwość spo­
łeczną czynów popełnionych przez 
Dybę, jako dezorganizujących nasze 
życie gospodarcze oraz poważną 
szkodę materialną wyrządzoną na­
szej gosnodarce narodowej — powie­
dział prokurator — jedynie surowa 
represja może wpłynąć wychowaw­
czo na oskarżonego. Dyba był już 
za podobne sprawki dwukrotnie ka­
rany.

Sąd Wojewódzki w wyniku roz­
prawy skazał szkodnika gospodar- 

, czego Mieczysława Dybę na łączną
»xereg podejrzeń. Centralny Zarząd' karę 7 lat więzienia. (L. O.)

Dziś i jutro na stadionie zimowym 
„Gwardii** odbędzie się o godz. 18 
występ reprezentacyjnego Zespołu 
Pieśni i Tańca Armii Radzieckiej.

e KOMUNIKATY ®i
PIŁKAKZE STOŁECZNEJ SPÓJNI 

W BYDGOSZCZY
Jutro, w niedzielę na Stadionie Letnim 

Gwardii, rozegrany zostanie kolejny mecz 
piłkarski o mistrzostwo II Ligi pomiędzy 
stołeczną Spójnią a bydgoską Gwardią.

Niedzielny pojedynek piłkarski zapo­
wiada się interesująco. Pomimo, że Spój­
nia zajmuje jedno z dalszych miejsc w 
tabeli mistrzowskiej jest to jednak zespół 
groźny. W ub. niedzielę np. w spotkaniu 
z przodownikiem II Ligi Kolejarzem War- 

przerwy pro wa­

rn yśl a poważnie 
muszą dołożyć 
pojedynku tego 

to ich stać.

szawa uzyskała ona do 
dzenie 2:1.

Piłkarze Gwardl, jeśli 
o awansie do I Ligi, 
wszelkich starań, aby z 
wyjść zwycięsko. A na

Mecz rozpocznie stę punktualnie o go­
dzinie 17.

OLD-BOY‘E NA BOISKU
Z okazji zakończenia Dni Oświaty, 

Książki i Prasy będziemy świadkami in­
teresującej imprezy sportowej. W najbliż­
szy poniedziałek, o godz. 18 na Stadionie 
Leśnym Kolejarza Bydgoszcz przy ul. 
Północnej odbędzie się mecz piłkarski 
pomiędzy Old-boy*ami Kolejarza Byd­
goszcz i drużyną piłkarzy Kolejarza, zło­
żoną z pracowników Oddziału Teletech­
nicznego PKP Bydgoszcz.

W reprezentacji Old-boy‘ów wystąpią: 
Dolata, Walczak, Kempiński. Lubawy II, 
Górecki, Świtała, Lubawy I. Walkowiak, 
Kubalczak, Schreiber i Nadolskl (rez. 
Stok, Ignatowski). Przeciwnikiem Old­
boyów będzie drużyna złożona z zawod­
ników występujących w I zespole Kole­
jarz Bydgoszcz m. In. Czernecki, Ganske. 
Rzanny, a dalej weterani piłkarstwa, jak 
Kroll i inni.

Kiermasz książki
Dziś w godz. od 15—19 Koło Ligi 

Kobiet przy „Domu Książki" organi­
zuje kolejny kiermasz książki na PI. 
Wolności. Na stoiskach zobaczymy 
iak zwykle wydawnictwa ze wszyst­
kich dziedzin, obrazujące dorobek 
wydawniczy Polski Ludowej.

Członkinie Koła Lisi Kobiet dokła­
dają wszelkich starań, abv kiermasz 
wvpadł jak najlepiej. Będziemy mo­
gli zaopatrzyć się w nowości książ­
kowe w wielkim wyborze.

★ Wycieczkę samochodowo-motocyklo 
wa do Nowej Huty organizuje Polski 
Zw. Motorowy. Zebranie informacvine w 
tei sprawie odbędzie sie w PZM w oo- 
niedziałek, dnia 1. 6. o godz. 18.

* ^Włókniarz Bydgoszcz. Dziś. 30 bm
17 lekkoatletów w

Stalina 19.
o godzinie 17 zbiórka 
świetlicy przy ul. Gen.

* Sekcja Sportów 
Dziś, 30 bm. o godz. 
snortów wodnych 
Chmielnikach.

w

Wodnych LPZl
18 zebranie sekcii 
Ośrodku SSW w

*
Bydgoszcz! 
w Łegnowie 

sie zebranie sekcji wioślarskiej 
braniu regaty eliminacyjne w klasie 
„N“ i „H“.

★ ZS Gwardia 
bm. o errdz. 10.30

Jutro 31 
odbędzie

na 1 I 2 czerwca br.
Ze względu na konieczność przełoże­

nia. z przyczyn od organizatorów nieza­
leżnych. „Pokazu Mody“ z 30 i 31 bm. na 
1. Vi 1 2. VI br.. Delegatura Wojewódz­
ka POIA „Artos" w Bydgoszczy kom u ni­
knie. że wykupione bilety z dotychcza­
sowa ważnością na dzień 30. V. ważne 
sa na 1. VI. zaś bilety z data 31. V. wa­
żne sa na 2. VI.

„Pokaz Mody" odbędzie se o godz. 19 
w sali ORZZ.

W pokazie zobaczymy 50 modeli odzie­
ży miarowej damskiej, meakiei. dziecie- 
ce1 i kuśnierskiej, wykonanej w włas­
nym zakładzie PPKK w Bvdsoszczv.

Oprawę artystyczna Pokazu organizuje 
..Artos". W programie artystycznym we­
zmą udział: znany z występów nrzed 
mikrofonem Polskiego Radia zespół in­
strumentalny Eug. Raabe, sekstet żeński 
nod kier. Ed. Lubiatowskiego. Tadeusz 
Polański — fortepian i wiazania 
zvczne. Jan Lubicz — śpiew oraz 
szard Dudzik — akordeon.

Całość opracował artvstvcznle 1 
powiada znany humorysta poznański 
nisław Strugarek.

Przedsprzedaż biletór? w „Orbisie** od 
11 — 18 a w dniu Pokazu w kasie na 
miejscu na godzinę przed rozpoczęciem.

mu- 
Ry­

za- 
Sta-

NAŁEZIONE
Klucz patentowy, leg. Zw. Zaw. 

Handl. — Girusel Emilia, sukienka 
i bluzeczka dziecięca, pozwolenie na 
pojazdy mech. — Franciszek Janu­
szewski. Odebrać w Biurze Ogło­
szeń IKP Czerwonej Armii 2 (pod 
Arkadami).

&rf(&DZf€?W€t)YT
^Lteatr

ZIEMI POMORSKIEJ
Sobota: Niespokojna sta 

rość (19.30) 
Niedziela: Niespokojna 

starość (19 30)

O9KINA
Pomorzanin: Żołnierz

zwycięstwa II s (15.30. 
18 i 20.30).

Polonia: Żołnierz zwy­
cięstwa II s. (17 1 19) 

Orzeł: Tatemnicza wv- 
spa (16 45 i 19)

Gryf: Żołnierz zwvcie 
stwa T s. (16.45 i 19) 

Wolność: Dni i noce 
fl.6. 18). Szkoła obmowy 
'wersla orvg.) (g. 20).

Bałtyk: Błyskawica <17 
< i<n

Mir: Trzv ono wieści (19)
Rozmaitości: Program 

aktualności (18—23)
Bagatela: Żołnierz zwv 

ciestwa I s (20.30^
Biletv normalne nabv- | Biblioteka Miejska: 

wać można dwa dni na- I Książką naiskuteczniei

orziW w .Orbisie*
Cyrk: przedstawienia o 

godz. 15.30 i 19.30 -w Par­
ku Ludowym nrzv ul. 
Stalina.

® D¥Ż(/R¥
Dyżur nocny w rodź, 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 15.

PI. Boh. Stalicradu 1. 
tel. 19 31.

Apteka Społeczna nr 1? 
ul. Grunwaldzka 37 tel 
34-31.

£ WYSTAWY
Muzeum Im Wvc7ń>kow 

skiego: Książka i czasopi­
smo w służbie muzealnic­
twa.

Zblory stałe fcodzien- 
nie w godz od 10’ do 16 
w środy od 17 do 19 
niedziele od 10 do W 
dni pr»$wla?eczne nieczyn­
ne.

szym narzędziem w wal­
ce o ookói oosteo 1 so- 
ciaHzm"

Czytelnia naukowa — 
od godz 10 d„ 50 Wypo­
życzalnia Główna od a. 
13—19 w środv od e 11— 
15

Pomorski nom Szt„kl: 
Wystawa Malarstwa, Gra­
fiki 1 Rysunku — prace 
członków 7w Polskich Ar 
tystów Plastyków z wo1. 
hvdaoskieeo I olsztvńsk1e-

(ETRADIO
Sobota. 30 mała

13 00 Koncert onerowv.
10.90 Bydgoski dzi*mn4k 
radlowv IF.30 Wiadłomo- 
ści e>onr*nxve 10.35 T.ehar 
— Meindip z opt ..Krai­
na 1Tśmi*chu** 10 45 Au- 
dvcja dla młodzieży 17.
Ren. pt. „Po czterech la­
tach". 17 45 Kwadrans rrto 
senek. IR 45 Żądło mikro 

19.05 Koncert żwI fonu”. 
' C7?ń.
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SZKOŁY ZAWODOWE MINISTERSTWA POCZT 
I TELEGRAFÓW

Ministerstwo Poczt j Telegiaiów — Zarząd Szkole­
nia Zawód Jwgo kształci kadry przyszłych pracow­
ników w Technikach Pocztowych i Technikach Te­
lekomunikacyjnych.

Szkoły te znajdują się we wszystkich wojewódz­
twach Polski.

O przyjęciu do szkoły typu ekonomicznego czy 
technicznego decydue zamiłowanie i zdolności ucz­
nia w danym kierunku oraz odpowiedni zasób wia­
domości ogólnych i złożeń.e egzaminu wstępnego. 
Na terenie Bydgoszczy przy ul. Kopernika 1 znaj 
duje się 3-letnk Technikum pocztowe. Głównymi 
przedmiotami nauczania są: organizacja j admini­
stracja. eksploatacja pocztowa i telekomunikacyjna, 
teletechnika oraz rachunkowość i księgowość. Do 
klasy 1-szej przyjmuje się kandydatów po 7 kla­
so rh szkoły podstawowej, którzy kończą w tym 
r°ku 14 lat, a nie przekroczyli 18 roku życia. Poda 
nia o przyjęcie do szkoły należy złożyć w terminie 
do 20 czerwca br. z następującymi załącznikami:

Ostatnie świadectwo szkolne (wzgl. tymczaso­
we zaświadczenie),
Metryka urodzenia,
Świadectwo szczepienia ospy,
Świadectwo o stanie majątkowym rodziców 
(oowierdzone przez zakład pracy albo odnośną 
Radę Narodowa),
Świadectwo lekarskie stwierdzające przydat­
ność do pracy w danym zawodzie. 
Życiorys.

Szkoła nie 
gą ubiegać się 
czeniu szkoły 
pocztowego i zostają skierowani do pracy w eks­
ploatacji i administracji pocztowo-telekomunikacyj- 
nej, względnie na studia wyższe.

Bliższych informacji udziela szkoła, gdzie znaj­
duje się również informator o wszystkich szkołach 
resortu łączności. (2391k

3.

6.
posiada internatu. Uczniowie mo- 
o przyznanie stypendium. po ukoń- 
absolwenci uzyskują tytuł technika

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej— 
Zakład Oczyszczania Miasta podaje do wiadomości, 
że przyjmuje zamówienia na wywóz śmieci domo­
wych z 3—4 dniową realizacją zamówienia. Cena 
za 1 wóz (jeden i pół m3) 33,— zł. Zamówienia na­
leży kierować do Miejsk. Przeds. Gosp. Kom.—Sek­
cja Zbytu w Bydgoszczy, ul. Gen. Stalina 42, po­
kój 114. (2703k

UWAGA MIESZKAŃCY MIASTA TORUNIA!
Sprzedaż I-go rzutu węgla na rok opałowy 1953/54 
rozpocznie się z dniem 1. VI. 53 r. wg obowiązują­
cego terminarza obsługi rejonów miasta, który wy­
wieszony jest dla orientacji mieszkańców w Dziel­
nicowych Biurach Opaołwych przy nast. ulicach: 
Szczytna 14. Mostowa 15. sz. Chełmińska nr nr 
75/77 i 94, Chrobrego 49. Kościuszki 78, sz. Lublcka 
35, Drzymały 24. Mickiewicza nr nr 72 oraz 104. 

(2395k

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KONSTRUKTORA-mechanika poszukuje od zaraz 
Biuro Projektów Przem. Gum. Bydgoszcz, Plac Zje­
dnoczenia 4 — 4 piętro. (2625

  
Wykwalifikowanych ŚLUSARZY narzędziowych, 
TOKARZY I SZLIFIERZY z długoletnią praktyka 
przyjmą natychmiast Pomorskie Zakłady Wytwór­
cze Aparatury Niskiego Napięcia w Toruniu ul. 22 
Lipca 13/23. Zgłoszenia wzgl. podania prosimy skła­
dać do Działu Kadr przy PZWANN (2701k

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA I DRUK.:

SPOŁDZ. „PRASA DE­
MOKRATYCZNA - NO 
WA EPOKA" WARSZA 
WA, — ODDZ. W BYD­
GOSZCZY. CZERW AR­
MII 18-20, TEL. 33-41. 33 42 
DRUKARNIA t8-09

Paplei blałł rr"
mat. kl. VII, SO s. 94 cm 
E-IV-11276

NAUKA

ora­
torze 
5 3

(2613 Dworcowa 
(2655

M. H. 0. dla świata pracy
I BRACIA 
Poznań.

i Poleca j a
i głębokie, 
łożyskach, 
dzieciece malowane. Naj­
starsza firma branżowa.  ^04 PIESKA ..Foxtenera ład
----------------------------------------I neso siedmiomiesiecznego

------ sorzedam. 24
(2658

CHOJNACCY.
Wrocławska 25. i 
wózki dzieciecel 

spacerowe, na i 
ióżka oolowe. I

MEBLE: sypialnie ciem­
na. tapczan, wkładki do 
łóżek, biurko, stoły, bu­
fet sprzedam. 
45 (suterena).
ŁÓŻKA, leżankę, szafę, 

j kredens, rowerek dziecię 
। cy. komplet noży widel- 
cy sprzedam. Bydgoszcz.
Zduny 1 m. 9. (2656

SYPIALNIĘ, meble poko-1 
iu stołowego kuchnie ka' stycznia 19 z. 
wTaże ?KrB^aoszAedZreS M«TOCYKL NSU 

2619' ern3 w dobrym  ---------------------- ------------- । sprzedam. Bydgoszcz, ul. i
„ 4 . Pomorska 80-3 od godz..1MEBLE nowe, sypialnie. । 4S (?Kil 

bibliotekę serwantke ku-; —
chme stolik do radia ROWER damski sprze 
sprzedam Bvdsoszcz. ul dam. Bydgoszcz. Sniadec- 
Wrocławska 1-2 (Wilczak). I kich 63 m. 7. (2586 (25871 ~ —-

I RADIO ..Pionier
PIANINA. forte-oianv —i sprzedam. Adres 
.Bechsteina" sprzeda Ci-'iKP Bydgoszcz, 

chon. Grunwaldzka 109. 
tel. 37-72. (2546

olejny 123X92 
obramowanie, 
materiału na

1 OBRAZ 
artystyczne 
1 kuoon 
płaszcz. 1 cvtre koncerto­
wa sprzedam. Bydgoszcz. 
Kujawska 53-1 godz 14—, 
16. (2545

250 i 200 
stanie.

nowe, 
wskaże 

(2675
ROWER męski bardzo do I 
brym stanie sprzedam. 
Chrobrego 10-8. (26761

POMPĘ motor. — 
piet 220 V. rower 
sprzedam. Jezuicka

PIEC kaflowy przenośny* 
I sprzedam. Bydgoszcz, ul.* 
' Kozietulskiego 35-2. (2604

wyższe j klasy j
Bydgoszcz. O-, 
6-27. (2639 i

RADIO 
sprzedam, 
siedle bl.
KUCHENKĘ 
piekarnikiem 
Piotra Skargi

gazowa z 
sprzedam, 

nr 14-5.
(2637

W celu ud'»godnienia klientom dokonywania za­
kupów DYREKCJA SPOŻYWCZA MHD wpro­
wadza dodatkowe godziny sprzedaży ARTYKU­
ŁÓW SPOŻYWCZYCH w dniach 38 i 31 maja br.
W DNIU 30 Om. sklepy czynne beda do godz. 20.
W DNIU 31 bm. sklepy czynne będą od godz.
13 do 18. C2705

 

Żegluga ns Wiśle, Ekspozytura w Toruniu 
ul. Muatowa podaje do wiadomości, że 

została uruchomiona linia turystyczna
Warszawa-Gdańsk-Warszawa
Odjazd z TORUNIA do GDAŃSKA we wtorki 

‘•rody o godzinie 12.30.
Odjazd z TORUNIA do WARSZAW I w czwartki

> piątki o godzinie 12.00.______________

TRZYMIESIĘCZNA Korę 
spondencvlna nowoczesna 
nauka księgowości Łódź 
1 skrvtka 16? 1404'?

SPRZEDAŻ

WÓZKI dziecięce autka 
koszykowe, spacerowe ’ 
bliźniacze, oedzle malar­
skie poleca H. Świetlik —
Poznań. Wrocławska 13

(0801

Kolarze z całej Polski

Głowicę
BLOK WZGLĘDNIE 

KOMPLETNY SILNIK do 
samochodu ciężarowego 
marki ..Berliet" 4-ro cy­
lindrowy typ Omega DRA 
KUPI natychmiast Dyrek­
cja Bydgoskiego Zespołu 
Budownictwa przemysło­
wego w Bydgoszczy. Ofer­
ty kierować ul. WRO­

CŁAWSKA 7. <2386

| OZIERZAWYj

kom­
in eski I

24 6. | tłoki
OPONY 450X18 — 500X18.

1 do ..Harleya" 70.5 
(26741 kupie. Buda. Pomorska 

----- -------- — i 44. (2544
DESKI stolarskie ..dab";
żniwiarkę ..Dehring*. wóz WÓZEK trzykołowy dla 
3 calowy sorzedam. Adres . sparaliżowanego (nogi) ku 
wskaże IKP Bydgoszcz. I Die. Ks. Czarnecki Nowe. 

(2665'Nowy Świat 15. (2S99k

FORTEPIAN marki ..Ma- 
ger" okazyjnie sorzedam. 
Adres wskaże IKP Bvd- 
goszcz. (2633

KURY rasowe ..Leghorn". 
1 roczne. 45 sztuk snrze- 
dam. Oferty IKP Byd­
goszcz ..2617". (2617

MOTOREK mały nrzy-

SZA*FY, srtoły. łóżik« 
sprzedam. Al. 1 Mała 135 
podwórzu do 12. (2661
ROWER męski sprzedam. 
Pomorska 88 bl. A m. 24. 

 (2663
MASZYNĘ gabinetowa, 
mechanizm do zegara sto­
jącego, bieliżniarke sprze 
dam. Wyczółkowskiego 
7-2.(2664
ŁÓŻKA ciemne sprzedam

czepny — do kaiaku sorze i Bydgoszcz, ul. Paznańska 
dam. WTiśniewska. Kr. Ja-1 19-15, (2672
dwigi 21 (Skład). (2609'-----------------------------

---- I SRUTOWNIK tarczowy
KOŁOWROTKI nainowo ..Bamford" nr 6 z cześcia- 
cześnieisze metalowe | mi zapasowymi sprzedam, 

sprzedam . Ritter. Bvd- Adres wskaże IKP Bvd 
goszcz. Grobla 8. (2626. goszcz. (2669
PLATFORMĘ na gumach 
16 sprzedam. Bydgoszcz. 
Ujejskiego 60.  (2650

BIBLIOTEKĘ, serwantke. 
kredens, sypialnie, łóżka, 
szafę do ubrań sprzedam. 
Bydgoszcz. Śniadeckich 29 
m. 1. (2648

WÓZEK autko na kulko­
wych łożyskach w do­
brym stanie sprzedam. 
Bydgoszcz. Sowińskiego 
20 m. 1. (2647

ROWER męski sprzedam. 
Podgórna nr 14-1 w pod 
wórzu. (2646

PIANINO, szafę i ble- 
liżniarke sorzedam. Byd­
goszcz. Długa 42 2. (2642

KOPACZKĘ, beczki 600 
| itr. wóz 2 calowy sprze­
dam. Bydgoszcz. Mińska 

i 201.   (2640
KANAPĘ, łóżko z mate- 
teracem okazyjnie sorze- 
dam Pomorska 65 11. 

(2651

walczą o iyiul mistrza
na bydgoskiej szosie

Nasi kolarze odpoczęli już dostatecznie 
po wielkim Wyścigu Pokoju i jutro stają 
do walki o tytuł mistrza Polski na szo­
sie. Mistrzostwa szosowe odbędą się na 
dystansie 200 km. Do Bydgoszczy, gdzie 
nastąpi start i meta wyścigu, przybyli już 
pierwsi kolarze. W sumie do wyścigu kla­
sy mistrzowskiej i I zgłosiło się 90 za­
wodników. Oprócz Wójcika, którego zgło­
szenia nie nadesłał CWKS Warszawa, 
start za<powiedziała cała czołówka z Kró­
lakiem, Wilczewskim, Drążkowskim, 
Klabińskim, Liszkiewiczem, Hadasikiem, 
Gabrychem i Wrzesińskim.

Trasa prowadzi szosa z Bydgoszczy w 
kierunku Gdańska do miejscowości Ha- 
kowiec (półmetek i punkt odżywczy) i z 
powrotem. Kolarze wystartują rano ok. 
godz. 8.30 ze Stadionu Letniego Gwardii. 
Przyjazd pierwszego zawodnika na metę 
(także Stadion Letni Gwardii) spodziewa­
ny jest ok. godz. 15.

Stałą łączność pomiędzy stadionem, a 
wyścigiem utrzymywać będzie samolot, 
który co pewien okres dostarczy zebra­
nej na stadionie publiczności meldunki z 
trasy.

Podczas wyścigu głównego kolarze kla­
sy IT i III wezmą udział w wyścigu o ty­
tuł mistrza Polski na dystansach: pierw­
si — 100 km, drudzy — 50 km. W oczeki­
waniu na kolarzy zgromadzona publicz­
ność obserwować będzie rozgrywane na 
stadionie mecze hokeja na trawie, piłki 
nożnej i in. Imprezy sportowe.

[MIEDZI ■RTOW/
BYDGOSZCZ: Szosowe kolarskie mi­

strzostwa Polski.
KRUSZWICA: Eliminacyjne regaty wio­

ślarskie z udziałem najlepszych osad z 
całej Polski.

STALINOGRÓD: Międzyokrfęgowy mecz 
zapaśniczy Śląsk — Kraków.

POZNAN: Finały mistrzostw Polski 
AZS

I LIGA PIŁKARSKA
Gwardia Kraków — Budowlani Gdańsk 
CWKS W-wa — Budowlani Chorzów 
Górnik Radlin — Ogniwo Kraków 
Unia Chorzów — Gwardia Warszawa 
Ogniwo Bytom — Budowlani Opole

II LIGA PIŁKARSKA
Gwardia Bydgoszcz — Spójnia W-wa 
Włókniarz Kraków — OWKS Bydg. 
Gwardia Kielce — Lotnik Warszawa 
Włókniarz Łódź — Górnik Wałbrzych 
Kolejarz W-wa — Ogniwo Tarnów 

. Górnik Bytom — Kolejarz Leszno
Gwardia Lublin — Stal Sosnowiec 

LIGA ŻUŻLOWA
Spójnia Wrocław — Gwardia Bydgoszcz 
Stal Świętochłowice — Górnik Rybnik 
Włókniarz Częstochowa — Budowlani

Wfcrszawa.

sprzedam 
na moto-

PRACEROWER damski, pościel ■ I 
dobrym stanie sorzedam. P 3 
Leśna 21. górny dzwonek 
16—19. (2660 . GOSPODYNI starsza po­

szukuje pracy u samot­
nych osób. Oferty IKP 
Bydgoszcz ..2624". (2624
KIEROWNIK gospodar 
stwa z długoletnia prak­
tyka przyj mię prace. O- 
ferty IKP Bydgoszcz 

„2618". (2618
POPROWADZĘ sklep lub 
warsztat. Oferty IKP Bvd 
goszcz „2603". (2603

|| POSAOY WuLNf ||

 POMOC domowa do bez­
dzietnego małżeństwa oo- 
trzebna Zgłoszenia Al 1 
Maja 22 m. 15 (Fotograf). 

(2605

POKOJE
SAMOTNY, na stanowis­
ku. poszukuje pokoju u- 
meblowanego względnie 
pus>tego. Koszty remontu 
zwracam. Adres IKP Bvd 
goszcz. (2606

MASZYNĘ do szvcia ..Sin 
gera" sorzedam. Byd­
goszcz. Babia Wieś 18 1.
MASZYNĘ ćk> podnosze­
nia oczek, nowa, sorze- 1 
dam. Bydgoszcz, ul. Ło -1 
kietka 16-5. (2668
A.r/srzT-Łr « i » i KAWALER na stanowiskuMÓZEK silny 2 kołowy j pcszukuje pokoju Adres 
sprzedam. 3 eo Września । w^każe IKP Bycteoszcz.
11 m. 2. (26531 (2644

 
offurnowany. stan < panna po sztukuje pokoju 

bardzo dobry sprzedam.1 
Nowodworska 53-1. (2654

KUPNO

umeblowanego względnie 
wspólnego. Bydgoszcz, ul. 
Wileńska 11-4. (2641
PANIENKĘ na pokój 
przyjme od zaraz. Lipiń 
ska. Toruńska 16 m. 3.

(2662

POKOJU pilnie poszuku­
je Koszty remontu zwra­
cam. Leonarski. Byd
goszcz. Jezuicka 5-6.

(Skład). (2610' (^70
osrcdem lubi El MIESZKANIA ||
kunie Adres) * ~
”-* ----

DOM lub nół ogródkiem 
do 60.000. mieszkanie wol­
ne kupie. Oferty IKP Bvd 
goszcz bod ..2632". (2632

2 OPONY rowerowe 26x2 
na drewniane obrecze ku­
pie. Wiśniewska — Kr. 
Jadwigi 31

GOSPODARSTWO 60 mor 
gowe blisko Mogilna in­
wentarzami oddam w 
dzierżawę oraz 26 mor 
gowe okolica Wolsztyn 
sprzedam. Dutkiewicz. 
Poznań. Dzierżyńskiego
105. (0808

li »mhe ri
WYKONUJĘ urządzenia 
oraz wszelkie najnow­
szych wzorów formy do 
plisowania. Chojnacki Po­
znań 26. ul. Kassyusza 1 
m. 9.  (2392k
OBELGĘ rzuconą na ob. 
S Kiosk a Władysławę od­
wołuję. Fudala Stefania 
Szpi talt, ; po w. Inowm < 
cław. ’ (1191

ZGUBY

ZGUBIONO przepustkę 
służbowa ZWSI Rożniak 
Leon Bydgoszcz. Grun­
waldzka 123. (2645

ZGUBIONO 
Ubezpieczalni
— Patryas 
Toruń. PCK 26.

książeczkę
Społecznej

Wojciech —
(2704k

POKÓJ słoneczny — bal 
konem zamienię na pokój 
kuchnia. Inowrocław, ul. 
Stalingradzka 58.  (1169 
MIESZKANIE 3l/t pokojo 
we, łazienka, samodziel­
ne, przy Curie-Skłodow 

na wiek- 
Byd- 
 (2634

łazienka, 
przy 

skiej zamienię 
sze. Oferty IKP 
goszcz ..2634".
MIESZKANIE w Sopocie. 
2 pokoje, telefon, zamie­
nię na podobne lub wię­
ksze w Bydgoszczy Oferty 
IKP Bydgoszcz ..lekarz". 

 (2630
2 POKOJE kuchnia let­
niskowe. możliwością trzy 
mania inwentarza zamie­
nię na podobne w mieście 
lub poszukuje mieszkania 
— koszty remontu zwró- 

Wiadomość: Chma -I 
rzyński. Śniadeckich 47. | 

(2629

cę.

Centrala Odzieżowa Biuro Ko:ewćdzkie
w IMDGUSZŚZI

powiadamia o pełnym przygotowaniu do

WIO.ENNO - LETNIEGO
artykułów konfekcji lekkiej 1 dziewiarskich.
Naszym Sz. Odborcom polecamy:

KONF. DAMSKĄ I DZIEWCZĘCĄ — 
Suknie wełniane, kretonowe i jedwabne, spód 
niczki i bluzki wełniane i jedwabne, bieliznę 
jedwabna i bawełniana konfekcyjną i dziewiar­
ska, prochowce, podomki, wiatrówki, kanadyjki, 
kostiumy kąpielowe itp.

KONF. MĘSKĄ I CHŁOPIĘCA — 
Duży wybór marynarek i spodni. irochowce, 
wiatrówki, kanadyjki. Bieliznę jedwabną i ba 
wełn konfekcy i na idzi ewiarska itp.(1139k

Powszechna.

Spółdzielnia Spożywców 
chcąc umożliwić ŚWIATU PRACY zaopatrzenie 
dę w POTRZEBNE ARTYKUŁY BEZPOŚREDNIO 
PO WYPŁACIE zawiadamia, że w DNIU 30. V. 
53 r. SKLEPY wszystkich branż otwarte będą 
O 2 GODZ. DŁUŻEJ TJ. DO 20.
W NIEDZIELĘ DNIA 31. V. 53 r. NORMALNIE 
JAK W DNI POWSZEDNIE. (2702

<711/410/41

pracownicy zakładów pracy!
Do naszych stołówek przętnujemy 
pewna ilość pracowników jako sta­
łych stołowników.
Informarji udziela P. S S. Oddział 
Zbiorowego Żywienia. Bydgoszcz, 
Dworcowa 7 te efon 13-30. 23» k

Spółdzielnia Pracy

Lekarsko - Dentystyczna 
w Poznaniu, Plac Wielkopolski 5 

wykonuje w/g niżej podanego cennika usługi le­
karsko-dentystyczne (protetyka dentystyczna) 
zbadanie stanu uzębienia (porada) 
usunięcie zęba  
usunięcie zęba ze znieczuleniem 
plomby 
korona 
proteza 
proteza 
jabinet 
»odz. 8

POKÓJ z używalnością ku 
cbni. osobne wejście za-1 
mienie na podobny. Wia-i 
domość w sklepie tek-1 
stylnym przy Al. 1 Maia! 
16. (2612 i 
l‘/i POKOJU kuchnia za-1 
mienie na większe Al. 1 
Maja 120 8. (25421
DUŻY pokój 
używalnością 
śródmieściu 
mniejszy z 
użvwalnościa 
ferty IKP  

ap.2649 .------------------------ POKO
i i 2 POKOJE wspólna kuch- i dem —

12

od 17 do 49
metalowa 54 „
ruchoma do 8 zębów . . . . 219 „ 
ruchoma powyżej 8 zębów . 253 „
dentystyczno-protetyczny czynny od

do 19 bez przerwy. (2383k

weranda, i 
kuchni wI 

zamienię na i 
kuchnia lub • 
kuchni.

Bydgoszcz 
(2649

DOMEK z 
gospodarkę 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(2150k

O-

RADIO ..Aga 
lub zamienię 
cykl. Bielicka 40-3. (2652

DWA pokoje i kuchnie 
oddam; do wykończenia 

--------------------------------------- ---  ga rołx>ty stolarskie i 
MASZYNĘ do szvci-a do zduńskie. Oferty do IKP 
mcwego kunie. Jezuicka Bydgoszcz pod ..2638*. 
14 (skład obrazów). (2659---------------------------------------(2633

Tego samego wieczoru stanął na 
ringu Konarzewski, aby zmie­

rzyć się z Wągrem Kerym, walczą­
cym ładnie i stylowo. Konarzewski 
ma jednak „swój dzień", zdobywa 
się na energiczne ataki i dwie rundy 
należą do niego. W trzecim starciu 
publiczność węgierska zaczyna głoś­
no dopingować Keryego. Ten istot­
nie zdobywa się na wspaniałą „koń­
cówkę". Prowadzi nawet rundę na 
punkty, ale Konarzewski bynajmniej 
nie zamierza kapitulować. Pod ko­
niec walki udaje mu się ulokować 
dwa silne ciosy w szczękę i w kor­
pus Keryego. Te celne ciosy decy­
dują o jego zwycięstząie. Polak 
kwalifikuje się do półfinału.

Wreszcie w ciężkiej Stibe prze­
grywa z Finem polskiego pochodze­
nia — Gurewiczem.

Tak więc na placu boju pozostało 
jeszcze sześciu polskich bokserów.

Nawiasem mówiąc. Gurewicz na 
skutek stronniczości sędziów prze- 

.grał drugiego dnia z Węgrem Ko- 
rosym, mimo bezwzględnej przewagi.

W dniu tym został również po­
krzywdzony przez arbitrów Sewe- 
ryniak. Walczył on z Niemcem Hel- 
dem. Polak znał już dobrze swego 
przeciwnika, gdyż spotykał się z ni?n 
w czasie czwórmeczu budapeszteń­
skiego. Wówczas także pokrzywdzili 
go sędziowie. Tym razem łodzianin 
walczył dobrze — przez dwie pier­
wsze rundy walka jest niemal wy­
równana, jedynie lekką przewagą 
uzyskuje Held dzięki lepszym le­
wym. W trzeciej Seweryniak zdoby­
wa się na żywiołowy zryw i trafia 
zaskoczonego rywala to z lewej, to 
z prawej. Z uwagi na ten finisz zda­
niem naszym. Seweryniak powinien 
być uznany za zwycięzcę.

W wadze średniej dość otwartą 
walkę przeprowadził Wieczorek z 
doskonałym Węgrem Szigettim. Lep­
sze zwarcia przyniosły jednak zwy­
cięstwo Węgrowi. Wieczorek,- nie 
oddal łatwo walki, wiele razy trafił 
Szigettiego lewym sierpem.

W trzecim dniu mistrzostw Europy 
w Budapeszcie barw polskich, bronił

16)

i nia zamienię na 3 
I duże z kuchnia. 
IKP Bydgoszcz.

’ POKOJE kuchnia, oero-1 POKÓJ wielki
:«v» _. Mogilnie zamie-' ćvah-»v

nie na podobne — Byd­
goszczy. Adres IKP Bvd- 

(2622

lub 2 
Adres

(2666 goszcz.

i wsbólna 
kuchnia, śródmieściu za­
mienię na jeden lub dwa. 
Adres IKP Bydgoszcz

<2548

POLSKi i ŚwiATA
Majchrzycki i Konarzewski. Walka 
Majchrzyckiego z Norwegiem Deh- 
nem stała na wysokim poziomie. 
„Majcher" bardzo ładnie reprezen­
tował się na ringu i zdobył od razu 
sympatię publiczności węgierskiej. 
Dehn rozpoczął natarcie natychmiast 
po gongu. Majchrzycki jednak nie 
na darmo nazwany jest mistrzem 
obrony. Liczne ciosy Dehna prują 
powietrze.

W drugiej rundzie Dehn nadal 
atakuje i wciąż nie trafia, co zaczy­
na wyprowadzać go z równowagi. 
Dehn widzi, że na dystans nie wiele 
poradzi z Polakiem i stara się 
przejść na półdystans. Udaje mu się 
to i w tym momencie zyskuje nie-to i w tym momencie 
znaczną przewagą.

MAJCHRZYCKI W
W trzecim starciu 

jest pełen sił, świeży, 
grywa rundą i walką, 
sią do finału. Moment jest wzrusza­
jący, gdy wielu bokserów różnych 
narodowości ściska dłoń Majchrzyc- 
kiego, winszując mu tak inteligent­
nie przeprowadzonej maiki. Publicz­
ność również gorąco oklaskuje Maj- 
chrzyckiego.

Nasze dobre humory psuje start 
Konarzewskiego. „Długi Tomek" sta­
je oko w oko z rosłym Duńczykiem 
Petersenem. Petersen rozpoczyna 
atak i w pierwszej rundzie zada je 
Polakowi cios w żołądek. Tomek 
krzywi sią boleśnie i pada na deski. 
Gdy sędzia wymówił „8“ — Kona­
rzewski wstaje. Przybiera znów po­
zycją obronną, ale traci już animusz 
do walki. Za chwilą jego przeciwnik 
znów trafia w żołądek. I tym. razem 
łodzianin załamuje się i klęka na 
deski. Jest zupełnie przytomny, ale 
krzywi się i jedną ręką trzyma za 
brzuch.

FINALE
Majchrzycki 
wysoko wy- 
kwalifikując

— Jeden, dwa, trzy, cztery, pięć, 
sześć...

W tym momencie zaczynam niemal 
na całe gardło krzyczeć z rogu.

— Tomek wstawaj, przecież nic ci 
nie jest. Walcz dalej.

Ale Konarzewski 
leśnie i potrząsnął 
że nie ma sil. Dał 
pozycji klęczącej...

Pozostali więc na 
Forlański, Górny i 
Górny miał startować 
dniu. A tymczasem już poprzednie­
go dnia, gdy rano obchodziłem po­
koje chłopców t budziłem ich, bar­
dzo się przestraszyłem, gdy Górny 
nie chciał wstać i skarżył się, że 
źle się czuje, że jest mu bardzo go­
rąco...

— Czekaj, zaraz zmierzę ci go­
rączkę, powiedziałem zaniepokojony.

15 minut oczekiwania, 15 minut 
niepokoju... Wreszcie wyciągam spod 
pachy Górnego termometr. Stwier­
dzam 38 stopni.

Po południu zawezwano lekarza. 
Gorączka wzmogła się do 39 stopni. 
Lekarz jednak nie mógł :  
irryczyny gorączki i nie 

żadnej 
porcją ... .. 
wolny od walki. Mieliśmy 
dzieją, że gorączka minie.

Nazajutrz rano Ślązak czuł się nie­
co lepiej. Zaczął się jednak dener­
wować, czy pozwolą mu stanąć na 
ringu.

— Panie Szłam — mówił — ja tak 
daleko przyjechałem - to ja chcę się 
bić.

— Leź spokojnie, zobaczymy co 
będzie do wieczora — uspakajałem 
go.

Nadszedł wieczór, a gorączka 
ciągle nie ustępowała. Wbrew żaka-

skrzywił się bo- 
głową na znak, 
się wyliczyć w

placu boju: 
Majchrzycki. 
w czwartym

diagnozy. Górny 
aspiryny. Następny

stwierdzić
• postawił 

otrzymał 
dzień był 
więc na-

zowi lekarza i kierownictwa, ambit­
ny Górny ubrał się i pojechał na za­
wody.

WALKA W GORĄCZCE
Górny stanął do walki z Węgrem 

Szabo. Górny zmieniony był nie do 
poznania — wyglądał jak cień. Sza­
bo miał ułatwione zadanie. Górny 
ledwie mógł się utrzymać na no­
riach. Walczył jednak z niesłychaną 
ambicją, w trzeciej rundzie tylko 
dzięki twardości i odporności fizycz­
nej — mógł dotrwać do\ końca run­
dy. Szabo wyraźnie wygrał. Nadzieje 
Polaków na pierwszy tytuł mistrza 
Europy zostały pogrzebane.

Kiedy dziś patrzę na ten wypadek 
z perspektywy wielu lat, zdają sobie 
dokładnie sprawę z błędu, który po­
pełniłem, pozwalając, aby Górny 
wszedł na ring. Wiem, że tego ro­
dzaju start mógł się skończyć tra­
gicznie dla zawodnika.

Dziś tego rodzaju wypadek byłby 
niedopuszczalny. Przypomnę tylko, 
że na mistrzostwach Europy w Me­
diolanie w 1951 r. byliśmy wraz z 
własnym lekarzem dr. Millerem — 
delegowanym przez GKKF, którego 
zadaniem była troska o zdrowie za­
wodników.

FORLAŃSKI WYGRYWA
Teraz wszystkie polskie nadzieje 

skupiły się na Forlańskim. W pół­
finałowej walce, spotkał się on z 
Włochem Trombettą.

Już w pierwszym, starciu Mietek 
narzucił szybkie tempo. Trombettą 
broni się niemrawo często przyjmu­
jąc uderzenia z prawej.

-W drugiej rundzie Trombettą sta­
wia wszystko na jedną kartę i przy­
puszcza atak. — Natarcie to jest 
jednak anemiczne.

Forlański broni się bez trudu. 
Trzecia runda należy całkowicie do 
Poiaka, który wstrząsa Trombettą, 
zadając mu cios w szczęką.

Forlański zakwalifikował się do 
finału.

(Ciąg dalszy nastąpi)


